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Marusarz zwycięża
w eliminacyjnym konkursie skoków

Telefonem i  Zakopanego

M łodz i ro b o tn icy  
kom b ina tu  chem icznego „R o k ita “

o s t r o  p r o t e s t u j
przecinku Iworzeniu nowego 

Wehrmachtu u \iemczech zachodnich
Wiadomość o zbrodniczym j przv zakładach .Rokita" — S i- 

planie rządu Adenauera. prze- i iy  światowego obozu pokoju,

aSs

Warszawa, wtorek 15 sty cznia 1952 r. N r 12 (530) B> Cena 15 gr.

Przebywający od dłuższego 
ezSśuAy Zakopanem członko­
wie naszej narodowej kadry 

| narciarskiej pitnie przy goto wu- 
! ją się do V I Zimowej Olimpia- 
| dy. Od k ilkuna s tu  dni narcia- 
| rze startu jący w konkurencjach 
! alpejskich (slalom i bieg zjazdo­

wy) przechodzili serią zawodów 
elim inacyjnych.

Zjazdowcy, slalomiści i bie­
gacze zakwaterowani są w pię­
knym  schronisku na K a la tów ­
kach, mając tam lepsze w arun­
k i śniegowe.

(dokończenie na sir. 4)

w idu jącym  powołanie do stuz- 
j by wojskowej ok. '1.250 tys, m io.

któremu przewodzi pogromca 
faszyzmu — Związek Radziecki,

dych Niemców którzy stanowić i rosną z każdym dniem. Naszą 
maja trzon nowego W ehr- 1 wytężoną praca pokrzyżujemy 
macbtu -  w yw oła ła fale ener- ich plany agresji, morderstw I 
gicznego protestu społeczeństwa i pożogi. Pokój zwycięży wojnę
Dolnego Slaska 

Zgromadzeni 12 brn. 
braniu przedwyborczym 
ZM P młodzi robotnicy kornbi-

Końcowe słowa wypowiedzi 
na ze- I podchwyciła cala młodzież. „P o- 

koła I kój — pokój — pokoi“ . ..Stalin 
-  B ierut — W ilhelm  Pieck" —

IV  a  a g e ś ć  ro c g g g ffc g jr  pogi/sć«rire#or

M łodzieżowa brygada im. H ank i S aw ick ie j z ZPB 
im . A rm ii Ludow ej w  Łodzi 

p rzysp ieszy  o 2 d n i re a liz a c ję  
z a d a ń  p ro d u k c y jn y c h  n a  1 k w a r ta ł  rb .

Na licznych zebraniach, odbywających się w całym kraju, masy pracujące czrzą podejmowaniem zobowiązań produkcyj- 
rch 10 rocznicę powstania Polskiej Partii Robotniczej — partii nieugiętych bojowników o wolność, pokój i socjalizm. #

na tu chemicznego „R o k ita " ma- j długo skanduią młodzi íobo tn i—

ny

Na dziesiątkach zebrań w z a - | w iązał się wykonywać dziennie 
kładach w łókienniczych Łodzi , po 50 ubranek ponad pian. Zo-

i robotnicy podejm ują cenne zo 
bo wiązania produkcyjne.

bowiązania skrócenia term i- 
| nów wykonania planów i wzmo

M ajste r Witkowski, a za nim  j żenią oszczędności podejm ują
wszyscy m ajstrow ie ZPB im. narzędziowcy, tokarze, stolarze
Dywizji Kościuszkowskiej przy- i kadłubowcy Stoczni Szczeciń-

Celern uczczenia JU-ej rocznicy powstania PPR — ZMP-ow-  
ska brygada młodzieżowa Jana Dembowskiego z ZBM  — ZB 3 
•— budująca we Wrzeszczu osiedle robotnicze, zobowiązała się 

podnieść wydajność pracy z 30 proc do 40 proc.
" d  zdjęciu: Członkowie brygady Jana Dembowskiego ZMP- 

owcy Jan K u l ińsk i i Józej Iwanow przy pracy
CAF

Młodzi korcsbieinikewcy
W rocław ia

zwiększają walkę o oszczędność
W roku ubiegłym  rozw iną! | wansowanego 

f ig  aa Dolnym  ć-ląr.ku fucb- 
Kompleksowcgo oszczędzania 
m ateriałów  metoda L id ii K ora - 
b ie ln ikow ej. P rzodującym i o- 
siągnięciami w tej , dziedzinie 
ch lub i się załoga Wrocławskich 
"»kładów Przemysłu Odzicżo-

e*’ °- Robotnicy w  ZPO, współ­
zawodnicząc w oszczędnym go­
spodarowaniu m ateria łam i pod­
stawowym i i pomocniczymi nie 
y lko  między sobą, lecz z zało- 

gami innych zakładów, zdobyli 
W swej branży zaszczytne czo- low® ----------- i

robotnika — 
Wacława Za ylcrucby, dzick. do 
kładnemu opracowaniu techni­
ki swej pracy, systematycznie 
zwiększali ilości zaoszczędzo­
nych materiałów. W I I  kw arta­
le zaoszczędzono materiałów  
wełnianych i bawełnianych war 
tości Ok. 280 tys. zł, a w IV  
kwartale uh. r. wartość wygo­
spodarowanych, dzięki jeszcze 
lepszemu opanowaniu metody 
kompleksoweg. oszczędzania, 

| materiałów przewyższyła sumę 
330 tys. zł.

stąp ili do współzawodnictwa o 
ty tu ł najlepszego m ajstra Dzie­
s ią tk i zespołów podjęło kon­
kretne zobowiązania produk­
cyjne, których realizacja poz­
w o li wykonać zakładom plan na 
I kwarta ł. bt\ przed term inem.

Setki indyw idua lnych i ze­
społowych zobowiązań podjęli 
robotnicy ZPB im. Arm ii L u ­
dowej w Łodzi M in m łodzie­
żowa brygada im. Hanki Sa­
wickiej zobowiązała się w yko­
nać zadanie I kw  rta lu  na dwa 
dni' przed term inem

Załoga Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Gtażewskie- 
go postanowiła w ciągu trzech 
pierwszych miesięcy br. dać po­
nadplanową produkcję w a rto ­
ści w ie lu  tysięcy złotych.

Na zebraniu załogi Wytwórni 
Sprzętów Metalowych w Szcze­
cinie, m łody e lek tryk  tych za­
kładów  — Stefan Luba oświad­
czył: „Na bohaterstw ie PPR-
owców, k tó rzy  w a lczy li z oku­
pantem i rodzimą reakcją o 
wolną Polskę, a po odzyskaniu 
niepodległości — o rozwój go­
spodarczy k ra ju , uczymy Się 
pokonywać nasze codzienne trud 
ności, uczymy się o fia rn ie  pra­
cować dla rozkw itu  naszej lu ­
dowej ojczyzny. Dlatego my, 
młodzi elektrycy, czcimy 10 ro­
cznice powstania TPR zobowią­
zaniem niedopuszczenia do ani

skiej.
Załoga Krakowskich Zakła-

dów Gumowych czci 10 roczni- i zań podję li na uroczystym ze- 
cę powstania PPR przyśpieszę- braniu kolejarze z Zakładów Na 
niem wykonania zrdań w y tw ó r- I prawczych Taboru Kolejowego

nifestacy.inie w yrażali swói 
protest przeciwko wojennej, od­
wetowej polityce adenauerow- 
skiego rządu w Bonn.

„Zbrodnicze plany aw antu r-

Na zakończenie m anifestacji 
| młodzież uchwaliła  rezolucję, 
i w które j czytamy m. m.:

„M łodzież kom binatu chem l-
n ików  zachodnio - niem ieckich cznego ..Rokita" ostro nrotestu- 
sp.od znaku dolara, ich nie- j je przeciwk remilitar-yzacjl
ustanne parcie do wywołania : Niemiec zachodnich. przeciw 
rzezi wojennej — czego dobit- j werbunkow i mlodzieżv niemiec-
nym wyrazem jest pro jekt j kim  w celu wskrzeszenia nowe-
władz zachodnio - niemieckich 
powołania 1.250 tys, młodych 
Niemców do nowego W ehr­
machtu — spotka sromotna k lę ­
ska — powiedział w czasie ze­
brania Stefan P iotrowski, prze­
wodniczący zarządu koła ZMP

go W ehrmachtu Nasz energicz­
ny protest przeciwko temu bru­
talnemu naruszeniu układu 
poczdamskiego poprzemy z w ię k ­
szoną wydajnością w pracy dla 
umocnienia sil ludowej ojczyz­
ny".

czych I kw a rta łu  br. Jest to ha- | w Bydgoszczy, którzy wykona 
sio, pod k tó rym  robotnicy 
wszystkich oddziałów podjęli 
zobowiązania produkcyjne w ar­
tości 420 ty r  zł.

Dziesiątki cennych zobowią-

W  P o z n a n i u
odsłonięto tablicę pamiątkową

k i i  czci d z ia ła c z y  P P R
poległych w walce o niepodległość Polski

„W ieczna chwała najlepszym | masowych aresztowań w orga-

ve miejsce. Efekt całorocznej 
ofiarnej pra załogi — to za- | 
oszczędzenie ponad 20 tys. me 
trow materiałów wełnianych, j 
Ponad 35 tys. metrów tkanin 
bawełnianych oraz ok. 4.5 mi­
liona metrów nici. Łączna war- 
tosc zaoszczędzonych m ateria-

Osiągnięcia produkcyjne pra- 
| cow ników labora torium  i k ro - 
jo w n i s ta ł”  się podstawą do zre­
w idowania norm. W wyniku 

| wprowadzenia w lipeu uh. r. 
nowych, słusznych norm zuży­
cia materiałów — robotnicy roz 
poczęli nowy etap walki o o- 
szczędną gospodarkę materia- 

i lami. Dzięki skrzętniejszemu wy
r -  ______  | kraw an iu  poszczególnych ele-

tem rozwoju metody kom plek- m entów garderoby procent od-

synom ojczyzny, którzy pod 
wodzą Polskiej Partii Robotni­
czej, kontynuatorki walki Ko­
munistycznej Partii Polski zło­
żyli swe życie w walce z tyra­
nią faszyzmu hitlerowskiego, za 
sprawę niepodległości naszej 
ojczyzny i wyzwolenie ludu 
pracującego“. Tej treści napis 
w idnie je na tab licy, w m urow a­
nej w jedną ze ścian „Domu 
Żołn ierza" w Poznaniu, domu, 
k tó ry  by ł w okresie okupacji 
siedzibą gestapo.

Tablice w ykona li robotnicy 
fab ryk i W - l Zakładów im. Jó­
zefa Stalina w ramach swych 
zobowiązań dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR. D łuż­
sze przemówienie podczas u ro ­
czystości odsłonięcia tab licy
wyg iosif jeden z w yb itnych 

jednej godziny postoju maszyn, ¡ działaczy konspiracyjnej PPR
niedopuszczenia do ani jednej 
awarii".

Zobowiązania podejm ują ro­
botnicy portow i, stoczniowi, 
budow lani i odzieżowi. B ryga­
dy budowlane I Zarządu ZBM  
w Szczecinie: Łahcgo, Dziew-

— Andrze j Węcławek. Mówca 
stw ierdził, że grono działaczy 
b KPP skupiło sie już w 1940 
roku. aby uśw iadamiać i orga­
nizować lud W ielkopo lski do 
oczekujących go zadań. N a i- 

1 siln ie j wzrastała organizacja w
skiego, P iwowarskiego, Szrama, j Zakładach Cegielskiego (obec- 
Szymańskiego postanowiły przy 
śpieszyć roboty budowłane w

łów przewyższa sumę 1.320.000

„Nas/ę osiągnięcia są rezulta

so' ' 'eS° oszczędzania L id ii Ko 
rab ie ln ikow e j, k tó rą  stosuje od. 
Początku ub. roku cała nasza 
zatoga — oraz ry tm iczne j p ra- 
o.y wszystkich brygad, zmian i 
oddziałów od pierwszych dni 
stycznia 1951 r “ . — oświadczy- 
,a brygadzistka przodującej ta - 

m łodzieżowej im. Młodej 
Gwardii, Irei-a Stępniak.

^ta le  doskonaląc metody w y­
kraw an ia elementów gardero­
by, doskonałym i sukcesami w 
walce o oszczędną gospodarkę 
m ateria łam i ch lub ią  się pra­
cownicy labora torium  zakłado­
wego, k tó rzy  przygotow ują p ro­
dukcję. Pracownicy laborato­
rium , pod k ie row n ic tw em  a-

padków produkcyjnych zm nie j­
szył się z 10,7 proc. w  styczniu 
— do niepełnych 3 proc. w  grud 
uiu  ub. roku.

Poważne sukcesy w  oszczęd­
nym  gospodarowaniu m ateria­
łam i uzyskała także załoga 
szwalni.

Obecnie dzielna załoga WZPO 
7. zapałem i entuzjazmem przy­
stąpiła do w a lk i o wykonanie 
zadań X kw a rta łu  1952 r. Robot­
nice w ie lu  taśm i brygad pro­
dukcyjnych zw iększyły już w 
pierwszych dniach b. m. swą 
wydajność, aby wykonać zwię­
kszone zadania produkcyjne 
trzeciego roku Planu 6-lę tn ie- 
go.

nie Zakłady im. Stalina) i- w 
warsztatach kole jowych. Z chw i- 

K rzekow ie o 1.963 godziny1 i I lą nawiązania kon taktu  z Ło- 
przysporzyć w ł en sposób około j dzią. poznańska organizacja 
4,5 tys. zł oszczędności. W iele | włącza się do Polsk ie j P a rtii 
dodatkowej odzieży uszyją ro - j Robotniczej i podporządkowuje 
botnice Nadodrzańskich Zakła- j się kom ite tow i obwodowemu w 
dów Przemysłu Odzieżowego, j Lodzi 
M. in. jeden z zespołów zobo- > W w yn iku  niespodziewanych I tadeli Poznańskiej.

mzacji łódzkie j i później w poz­
nańskiej aresztowano ogółem 
i 33 PPR-owców

Wielu działaczy zostało po 
okropnych torturach w obozie 
koncentracyjnym  w Żabikowie 
straconych w dniu 15 sierpnia 
1944 r. W śród, zamordowanych 
znaleźli się: Jakub Przybylski, 
Tadeusz Weincrt, Jakub Kacz­
marek, Karpik. Zatorski, Ro­
man Pasikowski, Wacław M a­
linowski, Jan Zgodziński, Eu- 
gcrjns* Augustyniak. Jan M a­
zurek. Antoni Ratajczyk i W aw­
rzyn Dyzman

„Odsłaniając tablicę pamiąt­
kową na dawniejszym miejscu 
każni hitlerowskiej, w której 
cierpieli nasi towarzysze — 
kończy swe przemówienie oh. 
Węcławek — czcimy poległych 
bohaterów podziemnej PPR i 
tych wszystkich, którzy na tu­
tejszym terenie, jako najlepsi 
synowie narodu polskiego, 
wznieśli sztandar walki o wol­
ność i niepodległość naszego 
narodu.

W chw ilę  później w  obecno­
ści zebranych tłum ów  inny z 
działaczy podziemnej PPR — 
ob. Zieliński dokonał przemia­
nowania ul. Wśerzbicciee na u- 
lice im. Gwardii Ludowej.

Uroczystość zakończono zło­
żeniem wieńców pod Pom ni­
kiem Bohaterów na stokach Cy-

ją w styczniu ponadplanową 
pracę wartości przeszło 90 tys. 
zł.

W Grudziądzu zespoły pro­
dukcyjne Fabryki Maszyn Rol­
niczych „Unia“ w ykona ją po- , 
nad plan do końca stycznia 100 Dnia 12 bm plenarne Pn>i 
s iewników  nawozowych, a 3-ch I dzenie Zgromadzenia Ogólnego 
robotn ików  działu montażowe- ! rozpatrywało uchwalony przez 
go postanowiło wykonywać w ] Kom isje Polityczną p ro jekt re

zoiucji 11 k ra jów  oparty na 
sprawozdaniu kom ite tu „akc ji 
zbiorowych".

Delegacja Zw iązku Radziec 
I kiego przeciwstaw iła programo 
wi rozpętywania nowej wojny 

I sformułowanemu w sprawozda 
niu kom ite tu „a kc ji zbioro 
w ych" i w rezo lucji 11 tu kra

W yniki głosowania w OH Z 
w sprawie tzw, „akc ji zbiorowych“

ujawniają wewnętrzne sprzeczności
blok u am en końskiego

ciągu 3 miesięcy po 200 proc. 
normy.

*
(Kor \vl.) W dniu 12.1.52 r. 

załoga Fabryki Samochodów j 
Ciężarowych w Lublinie na u- 
roczystej masówce podjęła zo­
bowiązanie dla uczczenia 10-le- 
cia Polskiej P a rtii Robotniczej.

Grupa brygady tow. Sikor­
skiego w składzie tow. tow. Cze­
sława Bila, Jana Baranowskie­
go ora/. Kazimierza Szczęśniaka 
zobowiązała się wykonać na 7 
dni przed terminem transporter 
do montażu samochodów.

Oddział spawalni oraz rnonla- 
żownia kabin zobowiązały się 
dodatkowo dać 100 roboczogo- 
dzin by w ten sposób przyczy­
nić się do przyspieszenia mon­
tażu.

Młodzieżowa brygada sztur­
mowa FSC zobowiązała się p ra­
cować przez 3 dni poza godzi­
nami pracy by dostarczyć do­
datkowo do magazynu 79 skrzyń 
półfabrykatów.

W  zobowiązaniach in d yw id u ­
alnych na wyróżnienie zasługu­
je zobowiązanie frezera tow.
Józefa Paprockiego, który po­
stanowił osiągnąć 209 proc. nor-| 11-tu państw ma za zadanie do 
my oraz tow. Wróbla, który zo- J pomóc rządowi Stanów Zjerino

która pod pretekstem środków 
mających rzekomo na celu ob­
ronę pokoju i rzekomo skiero­
wanych przeciwko agresji, for­
mułuje w rzeczywistości pro­
gram, zmierzający do przygoto­
wania nowej wojny, 

j Delegacja radziecka uważa­
jąc zo niem ożliwe wniesienie 

| ja k ichko lw iek  poprawek do tej 
| rezolucji, wysunęła własny pro- 
j je k t rezolucji, w  k tó rym  zw ra- 
j cala uwagę na agresywny cha- 
| rak te r tzw. „a k c ji zbiorowych“  

jow. własne propozycje, mające • j domagała się w konsekwencji 
na celu wzmocnienie pokoju i | rozwiązania kom ite tu „a k c ji 
usuniecie napięcia \V stosunkach | zbiorowych". M imo, że popraw- 
m iędzynarodowych na zasadzie ; wniesione do rezolucji ra -

między w ie lk im i j dzieckiej przez Kom isję P o li- 
j tyczna znacznie ją  osłabiły, to 
jednak delegacja radziecka bę­
dzie głosowała za tą rezolucją.

porozumienia 
mocarstwami.

Pod naciskiem delegacji USA 
i innych k ra jów  bloku atlantyc 
kiego posłuszna im większość 
odrzuciła propozycję w sprawie 
rozwiązania kom ite tu „akc ji 
zbiorowych". W ten sposób z re 
zoiucji radzieckiej pozostała je 
dynie propozycja zwołania „w

*
Po zakończeniu dyskusji roz­

poczęło się głosowanie. Rezolu- 
j cja 11 państw została przy ję 'a  
i mechaniczną większością 51 glo 
sów przeciwko 5 tj. ZSRR, P o i-

razie konieczności" posiedzenia ^ j ,  Czechosłowacji, B ia ło rus i 1
Rady Bezpieczeństwa dla prze 
dyskutowania środków, mają
cych na celu usunięcie napięcia ¡ 0(j  głosowania.

U kra iny. Delegacje A rgentyny, 
In d ii i Indonezji wstrzymały się ,

w stosunkach 
wych.

Delegat Polski
recki

międzynarodo

bowiązał się 
proc. normy.

wykonywać

Szerzej rozwinąć współzawodnictwo
0 tytuł najlepszego metalowca

Z  obrad Plenum  ZG  Ztu. Zatu. M eta low có w

Naci m obilizacją metalowców i le ryzm u — oświadczają dalej 
do rea lizacji w ie lk ich  i trudnych i mętalowcy. — nagromadzony w 
zadań postawionych przed prze 
niysłarn m etalowym  w dziedzi 
n 'je podwyższania wydajności 
pracy i obniżania kosztów wla- 
sn.ych, obradowało' w dniach 12
1 13 bm. rozszerzone plenum Za 
rządu Głównego Zw iązku Zawo 

owego Metalowców.
Plenum postanowiło rozsze 

®y.? współzawodnictwo o tytuł 
tvt, i " S*eRo n ,ll«tnika branży, o 
I Przodującego brygadzisty
7ar.iJl U* Przudującego zakładu.

• ■ sniona ma być współpraca
s ra ? 'U W iązkowego z adm ini 
inżvn e r !° S?0darC7t» zakładów, z 
ka, f  \  techni■rami i m ajstram i 

Na zakończanie obrad aktyw ł

» rmUHS SSSSg.
u ii es ag u dla prowokacyjnego 

plami Schumana.
..Stwierdzamy -  czytamy w 

rezolucji -  ze plan ten stanowi 
poważne zagrożenie pokoju 
światowego, godzi' w interesy 
narodu niemieckiego i polskiego 

Cały ogrom nienawiści do h it

sercu każdego Polaka w ciągu 
straszliwych lat wojny i okupa­
cji, kieruje się dziś przeciwko 
amerykańskim bankierom i gieł 
dziarzom, którzy usiłują uzbroić 
hitleryzm powalony przez A r­
mię Radziecką.

Z uznaniem i nadzieja obser­
wujemy rozwój sil demokra 
tycznych w NRD i Niemczech 
Zachodnich Dowodem wzrostu 
tych sił są wyniki głosowania 
w referendum przeciwko remi- 
lilaryzatji, dowodem tego są 
wystąpienia bojowników o po 
kój w Bundestagu oraz uchwały 
Izby Ludowej NRD.

W dniu swojego Plenum, któ­
ry przypada w historycznym 
miesiącu 10 rocznicy powstania 
PPR, metalowcy polscy posta 
nawiają jeszcze bardziej wzmóc 
swój wysiłek twórczy w celu 
spotęgowania potencjału gospo­
darczego i wzmocnienia sil na 
szej Ludowej Ojczyzny, a tym 
samym pomnożenia sil świato­
wego obozu pokoju któremu 
przewodzi ostoja pokoju świato­
wego — potężny ZSRR".

cala młodzież szkolno do nauki
-  im nro IMP-owcy na zebraniach 

sprawozdawczo-wyborczych w szkołach
Pod hasłem mobilizacji całej młodzieży szkolnej do coraz 

lepszych wyników w nauce przebiega kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza w szkołach. Zbliżające się półrocze ZMP-owcy 
postanawiają powitać lepszymi osiągnięciami w nauce. Dysku­
tując w oparciu o dorobek Krajowej Narady Aktywu Szkol­
nego ZM P — członkowie szkolnych organizacji wysuwają na 
zebraniach sprawozdawczo-wyborczych wnioski zmierzające do 
polepszenia pracy.

kam i, radzić się Ich 1 pomagać 
im  uśw iadam iając młodzież, że 
nauka to jest najważniejszy o- 
bowiązek — to b y ł jeden z g łów ­
nych wniosków, powziętych w 
oparciu o w y n ik i dyskusji na 
zebraniu wyborczym.

Na zebraniu oceniono rów­
nież pracę kółek przedm ioto­
wych: fizycznego, biologicznego 
i literackiego. Dużymi oyiągnię- 
ciam i może się poszczycić kó łko 
literackie , k tóre zorganizowało 
spotkania .autorskie, zespołowe 
czytanie książek i w ydaje ga­
zetkę ścienną dobrze m ob ilizu­
jącą młodzież do nauki.

wg. koresp. E. Wojtasik 
Będzin

ZM P ow iec  p o w in ie n  

przo d o w ać  w  nauce ...

...a tymczasem wśród 114 ucz­
niów, k tó rzy  o trzym a li stopnie 
niedostateczne na pierwszy o- 
kres w X  Liceum TPD w Kra- 
kowde jest 65 ZM P-owców.

Dlatego też sprawa w a lk i o 
coraz lepsze w y n ik i w  nauce, 
zajęła na jw ięcej czasu na ze­
braniu wyborczym  w  te j szkole

Zebrani postanow ili ostro 
zwalczać lenistwo, lekceważący 
stosunek do zdobywania wiedzy, 
złe zachowanie na lekcjach, od­
pisywanie zadań 1 podpowiada­
nie — widząc w  tym  słusznie 
podstawowe przyczyny złych 
w yn ików .

wg. koresp. M. Krzyworzecklej 
Kraków

O zacieśnieniu  

w spółpracy  

z nauczycie lstw em ...

...m ów iły koleżanki na zebra­
niu wyborczym  w  Żeńskim L i­
ceum Ogólnokształcącym w Bę­
dzinie.

Aby móc wykonać coraz 
trudnie jsze zadania, jak ie  stają 
przed organizacją w szkole, a- 
by coraz skuteczniej walczyć o 
lepszy poziom nauki młodzieży— 
organizacja ZM P-owska pow in­
na jeszcze częściej niż dotych­
czas zwracać się do nauczycie­
l i  ze sw ym i troskam i i  bolącz-

Przygotowania do zaopatrzenia wsi
w  n a w o z y  s z t u c z n e
na s iew y  w iosenne

W  ślad za FSC poszły in n e ; n.atu ONZ 
zakłady przemysłowe w  L u b li-  j blokami, tworzonymi przez, Sia 
nie. Załoga Lubelskiej W y- i ny Zjednoczone, a w szczegóino- 
twórnł Tytoniu przez zwiększę- j ści nad paktem atlantyckim.
nie w ydajności pracy przyn ie- j Rezolucja ta stanow i cyniczne j 
sie państwu ponad 250 tysięcy | wypaczenie zasad K a rty  NZ, I

k tóre można porównać jedynie j 
z nadużywaniem im ienia Orga- ' 
n izacji Narodów Zjednoczonych 
w celu zamaskowania in te rw en­
c ji am erykańskie j w Korei.

Delegacja polska będzie gło­
sowała za rezolucją radziecką

Następnie odbyło się głosowa- 
I nie nad projektem rezo lucji ra- 

Hcnryk Bi , dzieckiej, zalecającej zwołanie 
oświadczył, że rezolucja j periodycznego posiedzenia Ra­

dy Bezpieczeństwa w celu zba­
dania środków um ożliw ia jących 
usunięcie obecnego napięcia w  
stosunkach m iędzynarodowych, 

nad agresywnymi Rezolucja ta uchwalona zosta- 
ta 57 glosami przy 2-ch delega­
tach w strzym ujących się od 
głosu.

250 | czonyęh w jego planach, zmie­
rzających do uzyskania patrn

złotych oszczędności.
W yrem ontować 10 parow o­

zów ponad przew idziany plan 
zobowiązali się również ko le ja ­
rze w Lub lin ie .

M. GA W.

Spółdzielczość w iejska staran­
nie przygotowuje się do zaopa­
trzenia ro ln ików  w nawozy 
sztuczne na tegoroczną wiosen­
ną kam panię siewną. Przygoto­
wania te rozpoczęto już  na je ­
sieni ubiegłego roku. Szczegól­
ny nacisk położono na wczesne 
dostawy nawozów do placówek 
spółdzielczych. Toteż już obec­
nie spółdzielnie gminne posia­
dają na składach ponad 75% 
pu li nawozowej, przeznaczonej 
na siewy wiosenne dla chłopów

i członków spółdzielni produk­
cyjnych. Pozostała część nawo­
zów dostarczona zostanie spół­
dzielniom  do końca lutego bież. 
roku.

Obecnie we wszystkich wo­
jewództwach odbywają się spe­
cjalne odprawy dla pracowni­
ków gm innych spółdzielni. Na 
odprawach tych omawia się 
szczegółowo m. in. w a runk i te­
gorocznej sprzedaży nawozów 
sztucznych oraz sposoby ich 
właściwego przechowywania.

haniebne
ptowoScaGje Anglików
w strefie Kanału Sueskiego

11 stycznia wojska b ry ty jsk ie
nawet w  obecnej form ie, ponie- ; ożzerwały wszelką kom unikację  
waz m im o wniesienia poprą- , pomiędzy strefą Kanału Sue-
wek rezolucja podkreśla odpo 
wiedzialność i kompetencje Ra­
dy Bezpieczeństwa w  dziedzi­
nie zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego 
w. myśl postanowień K a rty  NZ.

Delegaci Czechosłowacji, U -

skiego a resztą kra ju :
Dziennik „A z  Zaman" dono-

I si, że A ng licy  zakazali również 
wjazdu i wyjazdu ze sfre fy  K a­
nału.

K om un ika t m in isterstwa spraw
kra ińsk łe j SRR i B ia ło rusk ie j \ wewnętrznych Egiptu podaje,
SRR również potęp ili rezolucję 
11-tu państw.

W im ieniu delegacji radziec­
k ie j przem awiał m in. Wyszyń­
ski. Móv cs stwierdził, że rezo­
lucja 11-tu państw nie odpo­
wiada zadaniom, celom 1 zasa­
dom Organizacji Narodów Z je­
dnoczonych. wyrażonym w jej 
Karcie. Delegacja Związku Ra-

iz wojska angielskie okrążyły 
Abu Suweir i  dw ie wsie poło­
żone na lewym  brzegu kanału 
ismailskiego i przeprowadziły 
rew izję. W szystkich mieszkań­
ców wypędzono z domów i u - 
mieszczono w  obozie otoczonym 
drutem  kolczastym.

D ziennik „Al M is rl“  podaje, 
że w akc ji tej bra ło udział 1 500

dzleekicgo nie mogła poprzeć żołnierzy angielskich. Areszto- 
i nie poprze takiej rezolucji, ' wano w ielu chłopów egipskich.

Do zawarcia pąktu pokoju wzywa rezolucja radziecka
w  K om is ji P o lityczne j O NZ

12 stycznia Komisja Polityczna Zgromadzenia N. Z. przystą­
piła do dyskusji nad kolejnym punktem porządku obrad — pro­
pozycją delegacji radzieckiej w sprawie środków zapobieżenia 
groźbie nowej wojny światowej oraz w sprawie utrwalenia po- j ca stałym członkom Rady Bez- 
koju i przyjaźni między narodami. 1 Piecaeństwa — Stanom Ziedno- i

t ro ił m iędzynarodowej nad prze | na temat s ił zbro jnych i stano 
strzeganiem tej konwencji.

4) Zgromadzenie Ogólne zale-
uzbrojenia.

Ażeby zapewnić skuteczne
przestrzegan e uchwał Zgroma­
dzenia w sprawie zakazu bro-

A n i slout« o nauce
Są jednak zebrania, k tóre nie 

zostały dobrze przygotowane i 
nie spełniają swego zadania.

Na zebraniu w 11-letniej 
Szkole Ogólnokształcącej w 
Mrągowie mówiono o wszyst­
k im , ale jakoś „zapom niano" 
m ów ić o w yn ikach nauki, k tó ­
re nie są najlepsze. O nauce 
nie było również ani słowa w 
referacie, a później koledzy z 
Zarządu Szkolnego d z iw ili się 
dlaczego zebranie nie udało się

Zebranie się nie udało, gdyż 
pominięto na nim najważniej­
szą sprawę — jaką Jest spra­
wa nauki.

wg koresp. J. Dietra 
Mrągow*

Przewodniczący delegacji ra ­
dzieckiej m in. W yszyński w y ­
głosił przemówienie, w  którym  
'omówił zgubne sku tk i prowa­
dzonego przez k ra je  należące 
do agresywnego bloku a tlan tyc­
kiego wyścigu zbrojeń oraz w 
im ieniu rządu radzieckiego zło­
ży! p ro je k t rezolucji, k tóra gło­
si m. in.:

1) Zgromadzenie Ogólne stwier­
dza, że przynależność do agre­
sywnego bloku atlantyckiego
oraz tworzenie przez niektóre 
państwa, a przede wszystkim  
przez Stany Zjednoczone baz 
wojennych lądowych, morskich 
i lo tn iczych na obcych te ry to ­
riach — nie da się pogodzić z 
przynależnością do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

2) Zgromadzeni- Ogólne uwa­
ża za konieczne, ażeby:

a) kraje biorące udział w dzia­
łaniach wojennych w Korei za­
przestały niezwłocznie działań 
wojennych, zawarły rozejm i 
cofnęły w ciągu dziesięciu dni 
swe wojska z l in i i  38 równoleż­
nika;

b) ażeby wszystkie wojska ob­
ce, ja k  również obce oddziały 
ochotnicze zostały w ciągu 
trzech miesięcy wycofane z K o ­
r e i

3) Zgromadzenie Ogólne u-
ważając, że używanie broni a- 
tomowej, będącej bronią agre­
sji i masowej zagłady ludności, 
jest sprzeczne z sumieniem i 
honorem narodów . oraz nieda- 
jące się pogodzić z przynależ­
nością do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, — ogłasza bez­
warunkowy zakaz broni atomo­
wej i ustanowienie ścisłej kon­
troli międzynarodowej nad prze 
strzeganiem tego zakazu z 
tym, źe zakaz broni atomowej 
1 kontrola międzynarodowa bę­
dą wprowadzone w życie jed­
nocześnie.

Zgromadzenie Ogólne poleca 
kom is ji dla spraw rozbrojenia 
przygotować i przedstawić Ra­
dzie Bezpieczeństwa do rozpa­
trzenia w term in ie  do 1 Czerwca 
1952 roku p rp jek l. kpnwen.c.ji 
przew idującej środki zapewnia­
jące wykonani« uchwal Zgra-, 
madzenia . 'w  sprawie, zakazu 
broni atomowej, v  sprawie za­
przestania p rodukcji le j, broni 
oraz w sprawie wykorzystania 
wyprodukowanych już bomb a- 
tnmowych wyłącznie w celach 
pokojowych, jak  również w spra 
w ie wprowadzenia ścisłej koń ­

czonym, W ie lk ie j B ry tan ii, Frań nj r.om ow cj i w sprawie reduk­
c ji, Chinom i Z w iązkow i Ra­
dzieckiemu — zredukować o 1/3 
posiadane przez nie siły zbroj­
ne i uzbrojenie — w ciągu ro ­
ku oa uchwalenia rezolucji.

5) Zgromadzenie Ogólne zale­
ca, ażeby wszystkie państwa 
przedstawiły natychm iast — a 
w każdym razie nie później niż 
w  te rm in ie  miesięcznym po po

| c ji zbrojeń, M iędzynarodowy 
i Organ K o n tro li będzie .m ia ł 
prawo dokoinywaria stałej in ­
spekcji — bez prawa ingeren­
c ji w wewnętrzne sprawy 
państw.

7) Zgromadzenie Ogólne wzy­
wa rządy wszystkich państw za­
równo należących jak  i niena- 
leżacych do ONZ — do rozwa-

wzięciu przez Zgromadzenie i żenią na św iatowej konferencji
Ogólne uchwały w sprawie za­
kazu broni atomowej i reduk­
c ji sił zbro jnych pięciu mo­
carstw o 1/3 — pełne, oficjalne 
dane o sianie ich sil zbrojnych 
i uzbrojenia wraz z danymi o 
broni atomowej . bazach wo­
jennych na obcych terytoriach. 
Dane te mają dotyczyć stanu, 
k tó ry  is tn ia ł w chw ili powzię­
cia uchwały w tej sprawie 
przez Zgromadzenie Ogólne.

6) Zgromadzenie Ogólne zale­
ca powołanie w ramach Rady 
Bezpieczeństwa Międzynarodo­
wego Organu Kontroli, którego 
zadaniem będzie czuwanie nad 
wykonywaniem uchwał w spra 
wie zakazu bron! atomowej o- 
raz w sprawie redukcji sil 
zbrojnych 1 stanu uzbrojenia, 
jak również kontrola danych 
przedstawionych przez państwa

sprawy znacznego zredukowa­
nia sil zbro jnych i stanu uzbro­
jenia oraz sprawy kon kre t­
ny 'h sposobów wprowadzenia 
w życie zakazu broni atomowej 
i ustanowienia m iędzynarodo­
wej k o n tro li nad przestrzega­
niem tęgo zakazu. Zgromadze­
nie Ogólne zaleca zwołanie te j 
konferencji w te rm in ie  jak naj 
krótszym, a w każdym razie nie 
później niż 15 lipea 1952 r.

8) Zgromadzenie Ogólne wzy­
wa Stany Zjednoczone. Wielką 
Brytanię, Francje. Chiny i 
Związek Radziecki do zawar­
cia paktu pokoju i do zjedno­
czenia wysiłków dla osiągnię­
cia tego wzniosłego i szlachet­
nego celu Zgromadzenie Ogól­
ne wzywa także wszystkie in­
ne miłujące poi ój państwa do 
przystąpienia do paktu pokoju.



Bojowania o rozelm 
w Korei

Amerykanie
odmawiają

zwolnienia jeńców
po zaw arc iu  

roze jm u
W  toku rokowań w Panmun- 

dżonie A m erykanie wysuwają 
nadal niedorzeczne żądanie przy 
znania im. prawa ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Koreań­
skie j R epub lik i Ludowo -  De­
m okratycznej, domagając się o- 
graniczenia odbudowy i budo­
w y lo tn isk  w Korei Północnej.

Przedstawiciel delegacji kore- 
ańsko-ch ińskie j podkreśli! z na­
ciskiem na ostatnim  posiedze­
niu, że strona koreańsko-chiń- 
s>.a nie zgodzi się nigdy na 
włączenie do porozumienia ja ­
kiegokolwiek punktu, zezwala­
jącego Amerykanom na w trą­
canie się w wewnętrzne spra­
wy Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej.

Na posiedzeniu podkom isji o- 
m aw iające j sprawę jeńców wo­
jennych przedstaw iciel delega­
c ji w o jsk ludowych podsumo­
w a ł przebieg rokowań w ostat­
n im  miesiącu S tw ie rdz i! on, że 
je ś li w ciągu tego miesiąca nie 
osiągnięto konkre tnych rezu lta ­
tów  w rozmowach, to odpowie­
dzialność za to spada wyłącz­
nie na Amerykanów, którzy pod 
różnymi pretekstami usiłują za­
trzymać w  niewoli znaczną 
ilość oficerów i żołnierzy wojsk 
ludowych.

Przedstawicie] delegacji ko- 
reańsko-chfińskiej s tw ie rdz ił w 
zakończeniu, że jeśli strona a- 
merykańska dąży szczerze do 
osiągnięcia porozumienia, to po­
winna wyrazić zgodę na słusz­
ną propozycję delegacji wojsk 
ludowych oraz przyjąć zasadę 
zwolnienia przez obie strony 
wszystkich jeńców i dokonania 
ich repatriacji natychmiast po 
zawarciu rozejrnu.

Zaciekłe walki
na wschodnim odcinku

I n m l u  w E iis rg i
W kom unikacie ogłoszonymi 

13 stycznia w  Phenianie do wód? j 
tw o  naczelne koreańskiej a rm ii ! 
ludow ej donosi, że oddziały a r­
m ii ludowej w ścisłym współ 
działaniu z oddziałam i ochotni 
ków  chińskich prowadzą na 
wszystkich frontach w a lk i z na i 
c ierającym  nieprzyjacielem . 12 
styczn a na wschodnim odcinku 
fron tu  trw a ły  zaciekłe w a lk i i 
natom iast na odcinku zachód j 
n im  i środkowym  nie zanoto | 
war.o żadnych istotnych zmian, j 

A rty le ria  przeciwlotnicza i I 
specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotniczych wojak ludo 
wych zestrzeliły 12 styczna 2 
samoloty nieprzyjacielskie, któ  
re bra ły  udział w bombardowa 
n i u ludności cyw ilne j Wonsanu. 
Munozhr.nu, N&rapho i innych 
m iast Korei Północnej.

Ustawał SA o popieraniu dywersji w Związku Radzieckim j
i krajach demokracji indowej

jest przestępstwem przeciwko pokojowi i prawu międzynarodowemu j
Dyskusja w Zgromadzaniu Ogólnym Organizacji Harodów Zjednoczonych

Przeciwko
naśladowcom Hitlera

Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych rozpatrywano sprawę agresywnych działań 
i ingerencji USA w wewnętrzne sprawy innych krajów w 
związku z wydaniem w USA ustawy z 10 października ub. ro­
ku, przewidującej wyasygnowanie 100 milionów dolarów na f i­
nansowanie wywrotowej i dywersyjnej działalności przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej, na tworzenie uzbrojonych 
grup z renegatów, zdrajców ojczyzny I Innych zbrodniczych 
elementów w celu prowadzenia walki przeciwko istniejącym 
w tych krajach ustrojom politycznym.

i krzyskiej w Niemczech zachód- i ty obowiązek demaskować, o- 
nich? Kto asygnowa) pienjądze I skarżać i potępiać każde pr/.e- 

| »» „kompanie wartownicze1', na | stępstwo przeciwko ludzkości, 
„bataliony robotnicze“, których j przeciwko pokojow i i prawu 
głównym celem było i jest szko j międzynarodowemu.

I lenie kadr dla rozboju i dywer- 
I sji w Polsce? Jaka to waluta 
| opłaca utrudnienie powrotu di- j 
! pisów do kraju i stara się ich i
wciągnąć do armii amerykan- ;

Dlatego też uważamy, że 
podnosząc rękę za wnioskiem 
radzieckim  spełniamy swój o- 
bowiazek wobec własnego k ra -

W toku dyskusji nad tym  za- j pogwałceniem 
gadnieniem na posiedzeniach i podstaw prawa 
K om is ji Politycznej p rzeds ta -1 wego, 
w ic ie le ZSRR. Polski, Czecho- j zumienia 
'słowacji. B ia łorusi i U kra iny, i kańskiego 
cytu jąc liczne fakty, dokamen- j roku
ty  i o fic ja lne  oświadczenia ame | litycznej potw ierdziła w całej 
rykańskich działaczy politycz-1 pełni oskarżenia wysunięte 
nych, wykazali, 
ustawa jest

radziecko - am ery- ! 
z 16 listopada

bezprzykładnym  ; adresem rządu amerykańskiego

Przemówienie
wiceministra W terbłowskiego

Dla uzasadnienia stanowiska j ka z własnym  rządem, z ' wła-

skiej? Kto opłacał tych 
j amerykańskich szpiegów i riy- 
j wersaniów, których przerzuco-

elementarnych | no z Niemiec w ostatnich mie- 
tńiędzvnarodo- | siącach i których proces odbył 

zasad K a rty  NZ i poro- j  się w Warszawie w ubiegłym 
tygodniu? Gdzie należy szukać 

1933 i źródeł finansowych, opłaca,ją- 
Dyskusja w K om is ji Po- | cych akcję „G łosu A m e ryk i“ i

tzw. „W olnej Europy“ , rozsie­
wających codziennie kłam stwa 
i oszczerstwa?

Zdaję sobie sprawę — oś­
wiadczył w  zakończeniu 
min. W ierb łow słti — że oma­
wiana ustawa amerykańska nie 
jest odosobnionym faktem, że

¡u, wóbec społeczności narodów 
i wobec h is to rii, k tóra napięt­
nu je amerykańską ustawę o f i ­
nansowaniu zbrodni jako jeden 
z na jbardzie j bru ta lnych aktów 
agresywnej p o lity k i am erykań­
skiej.

*

Odpowiadając na te pytania, 
min. Wyszyński stwierdził:

„Ustawa z 10 października 
1951 roku “ przew iduje finanso- 

1 wa.nie i werbowanie poszczegól­
nych osób i całych grup spo­
śród tzw uciekin ie rów  z ZSRR 
i k ra jów  dem okracji ludowej. 
Jest to fak t bezsporny, k tó ry  
nie wymaga dodatkowego uza­
sadnienia.

„Ustawh z 10 października 
1951 roku “ przeznacza na te ce­
la 100 m ilionów  dolarów. Jest 
to również fakt. k tó ry  nie w y­
maga dodatkowych .dowodów.

...„Niemcy — to nasza główna rezerwa" — mówił w ro­
ku ubiegłym generał Eisenhower. Do czego mają służyć im­
perialistom niemieckie rezerwy można się łatwo przeko- 

Tf  nać, obserwując gorączkową krzątaninę wysłanników Tru- 
/  mana wokół remilitaryzacji Niemiec.
f  S ta rzy  niemieccy odwetowcy, Adenauer i Schumacher 
J do spółki z amerykańskimi imperialistami szykują nowa 
J uapaść na pokój miłujące narody. W tym celu wypusz- 
/  czają oni na wolność hitlerowskich zbrodniarzy, odradzają 
(  nowy Wehrmacht, dążą do przekształcenia Niemiec za­

chodnich w bazę agresji i wojny.
 ̂ Już Hitler dążył do podbicia narodów na „wschodzie". 

# dążył do stworzenia z innych narodów Europy swych 
t  niewolników. Wiadomo, czym się skończyła jego zbrodni
\  cza działalność. .
f  Dziś naśladowcy Hitlera — amerykańscy imperialiści nie- 
f  pomni nauk historii kroczą tą samą drogą. Ale tych. któ- 
j  rzy ośmieliliby się targnąć na wolność i niezawisłość 
' <17i*ł4»«lnvvph i IŁTi: n Vł>h MO l-nrlńm _ «»«I,-« «»l.t los jjję j

ze wspomnianą : przez Związek Radziecki pod

Przedstawiciel USA Mansfield 
podjął niezdarną próbę od- 

I parowania wysuniętych prze- 
! c iw ko rządowi amerykan • j 
| skiemu uzasadnionych i w j 

w ice- j  całej pełni udowodnionych 
oskarżeń o popełnianie zbrodni i 
przeciwko pokojowi. Nie m ó g ł; 
on jednak zaprzeczyć faktow i.

.isst ona ty lk o  ogniwem w łań- ; iż rząd USA finansuje uzbrojo 
cuchu agresywnych działań. i ne

delegacji polskie j w  omawianej 
kw estii zabrał głos w icem in i- j  rodem, 
ster W ierb łow ski, k tó ry  przy­
pom niał na wstępie atmosferę,

snym państwem, z w łasnym na

Delegat USA usiłow ał tw ier-
jaka panowała na posiedzeniach dzic. że bezsporny fak t przy- 
K om is ji Politycznej w czasie j  znania pieniędzy na popieranie

radziec- j  działalności antypaństwowej w 
| innym  k ra ju  nie jest in te rw en- | 
cją w wewnętrzne sprawy tego 

i k ra ju , że form owanie zbrojnych i 
ze zdrajców jest ;

i wreszcie I 
że ustawy te j nie zdążono jesz- i 
cze wykonać.

I rozpatrywania skargi 
I k ie j.

Sala naszej K om is ji — o- 
; świadczy! w icem in. W ierb łow - | oddziałów ze zdrajców 
I skl -  przypom inała wówczas | akcfą hum anitarną 
j salę sądową. Rząd i Kongres 
: USA stanęły tam oskarżone o 
| tysiące przestępstw, o organizo­
wanie jawnie. z premedytacją 

| i z pełnym bezwstydem maso- 
j wych aktów sabotażu, zdrady
! szpiegostwa i dyw ers ji, o ja w - j  już od roku 1945 płynie broń i 
j ne przeznaczanie w budżecie ; pomoc dla band dywersyjnych.
| państwowym  ogromnych 
| na finansowanie podziemnych 
1 organizacji w  innych krajach

; cuore m ają jeszcze bardzie j nie- 
| dwuznaczne i tragiczne skutki. 
| jak np. agresja w Kore i, lub 
! które jeszcze bardziej zagrażają 
i  przyszłości świata, ja k  np. agre­
sywny pakt a tlan tyck i. Delega­
ta  polska uważa za swój świę-

gruoy różnych zdrajców i 
k rym ina lis tów  do w a lk i prze­
ciw ko ZSRR i kra jom  demo­
k rac ji ludowej. Z bezprzykład­
nym cynizmem delegat USA za- 
pytał, dlaczego ludzie ci nie m o­
gą walczyć przeciwko rządom 
k ra jów  z których zbiegli.

„Ustaw a" stwierdza, że ..100 
m ilionów  dolarów przeznacza 
się na finansowanie uzbrojo­
nych grup... form ując ie z o- A 
sób. które z rozmaitych powo- f  
dów zbiegły z różnych k ra jów  ' 
dem okracii ludowej i ze Zw iąz­
ku Radzieckiego“ .

Te zbrojne oddziały mają sta 
nowić poważna siłę. Dowodzi 
tego m. in. oświadczenie Dalie- 
sa. k tó ry  m ów ił o tworzeniu 
„potężnych sił szturm owych“ 
Dulles s tw ie rdz ił również, że te 
siły mają być rozmieszczone 
„wzdłuż granicy Zw iązku Ra­
dzieckiego“

szczęśliwych i wolnych narodów — czeka taki 
spotkał Hitlera.

 ̂ Na straży pokoju i wolności narodów stoją bowiem ml- 
(  bony uczciwych ludzi na całym świecie, wśród nich naród 

polski, który pamięta jeszcze dobrze krwawe lata hitle­
rowskiej okupacji. Na straży pokoju i wolności stoi potę-

i żniejszy niż kiedykolwiek przedtem Związek Radziecki — 
pogromca faszyzmu Obóz pokoju jest dość silny, aby ukró- 
j  cić zbrodnicze zapędy adenauerów, schumacherów i ich do 

? larowych mocodawców-.

Priemówienśe 
ministra Wyszyńskiego

Odpowiadając Mansfieldowi, „ustawa z 10 października 195!

Chcielibyśmy w tak im

I szef delegacji radzieckiej m i- 
! n ister Wyszyński wykazał, że 

razie j przedstawicie! USA wypacza
zapytać -  stwierdza w icem in i fakty i ucieka sie do oszukań- 
Uierbłowski — za jakie dolary

kwot ! dla sprawców mordów politycz­
nych w naszym kraju? Z jakich 
to źródeł ubierano, uzbrajano,

o tworzenie oddziałów najem- j karmiono i poduczano czernio­
nych — legionu cudzoziemskie- ; sła przestępczego zdrajców i ko­
ga, którego zadaniem jest w a l- ’ laborantów z brygady święto-

ezych chwytów, które nie po­
tra f iły  jednak osłabić oskarżeń 
wysuwanych ood adresem rzą­
du amerykańskiego.

Zasadnicze pytanie, jakie in ­
teresuje nas wszystkich w 
ch w ili obecnej — oświadczy! 
min. W yszyński — polega na

roku“ , do jakich zmierza ce­
lów. w jak im  stopniu stanowi 
ona pogwałcenie prawa m iedzy- 

j narodowego i porozumień 
j istniejących ,miedzy Związkiem  
Radzieckim a Stanami Z jedno­
czonymi oraz w jak ie j mierze 
zagraża poko jow i' i bezpieczeń­
stwu. stanowiąc ingerencje w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw i to taka ingerencje, 
która może doprowadzić do po-

tym. aby wyjaśnić, czym jest ważnych ko n flik tó w

Rezolucja „rozbrojeniowa“ trzecb mccarstw zachodnich
sp rzeczn a  jes t z in te re s a m i p o k o ju  

i  b ezp ieczeń stw a  n aro d ó w
K ole jne  posiedzenie Zgrom adzenia Ogólnego ONZ

11 bm. odbyło się posiedzenie plenarne V I sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. Na plenum 
wniesiono dziewięć zagadnień, omówionych uprzednio w poszcze­
gólnych komisjach.

Sukcesy
wojsk vietnamS'jch
W ojska V ie tnam skie j Republi 

k i Dem okratycznej osiągnęły 
znaczne sukcesy w walkach na 
froncie Hoa Ring, w deicie rze­
k i Czerwonej i w Vietnamic 
północnym.

Na lo tn isku Hoa- Bing wiet­
namskie wojska ludowe znisz­
czyły stanowisko a rty le r ii n ie ­
przy jac ie lsk ie j oraz sześć u fo r­
ty fikow anych  stanowisk n ie ­
przyjacie la na północ od tego 
łotr; ska.

W rejonie miasta Nam-Diug 
(39 km. na północ od Hanoi) w oj : 
«ka ludowe rozb iły  doszczętnie 
k ilka  oddziałów nieprzyjaciel- 
«•Uch. Zdobyto znaczną ilość i 
broni i am un ic ji oraz wzięto 
do n iewoli przeszło 160 żołnie 
rzy i oficerów nieprzyjaciela.

Zgromadzenie zajęło się na.i 
p ierw  projektem  rezolucji pod 
nazwa „Uregulowanie, ograni | . 
czenie i zrównoważona redukcja , 
wszystkich sił zbrojnych i wszy 
stk'ch zbrojeń". Pro jekt ten zo

Przez cały
sprawa rozbrojenia ścierały się 
te sobą dwa stanowiska dwie 
różne koncepcie. Jedna z nich 
— to pro jekt rozbrojenia real 

stał wniesiony przez delegacje j ^ego. natychmiastowego i roz 
Stanów Zjednoczonych. W ie lk ie j j  tłoczy na iacego się od spraw naj

i skj stw ierdzi!, że dążąc do osią 
i gnięcia kompromisu delegacja 
| polska popierać będzie popraw- 
j  ke czechosłowacką, która zmie 
; rza do znalezienia ewentualnych 

czas dyskusji nad , wspólnych sform ułowań drogą 
rozpatrzenia wszystkich projek 
tów w sprawie rozbrojenia.

bywa się obłędny wyścig zbro­
jeń. spada,jar ciężkim brzem ie­
niem na je j ba rk i i obniżając 
coraz bardziej je j stopę życio­
wą.

Nie ulega wątpliwości — po­
wiedział min. Wyszyński — że 
ani Stany Zjednoczone, ani po- 

Szei delegacji radzieckiej m in | plerające je Anglia i Francja
nie dążą wcale do takiego roz

B ry tan ii i Frane

Wielu delegatów przemawia 
jąc. w sprawie głosowania w y ­
kazało. że rezolucja ta stanowi 
próbę zamaskowania deklaracja 
m i o spisie zbrojeń —- dążeń do

stotni ej szych i najgroźniejszych 
| Druga koncepcja — to rozbro 
| ienia pozorne mające służyć 
[ interesom jednego mocarstwa. 
I bedące częścią akcji propagan

Wyszyński stw ierdził, że p ro jekt 
rezolucji trzech mocarstw jest 
absolutnie niezadowalający

M im o iż ten p ro jekt rezolu- 
i c ji poświęcony jest nadzwyczaj 
i doniosłym zagadnieniom, k tó - 
i rycb rozwiązania domagają się

| Te poważne siły zbrojne w in 
j ny być wykorzystane dla walk 
j przeciwko ustro jom  politycz 
j nym w ZSRR i kra jach demo 
| k ra c ji ludowej. S tw ie rdz ili t<
| sami autorzy te j ustawy.

Te oddziały zbrojne zostań;- 
włączone do bloku atlantyckie  
go iako legiony narodowe.

Te oddziały zbrojne i poszcze­
gólne osobv będą w ykorzysty­
wane dla celów dywersyjnych 
i innych. Ustawa głosi; „d la do­
wolnych celów“ .

Pan M ansfield powiedział tu ­
ta j: Dlaczego ludzie ci nie mo­
gą walczyć przeciwko krajow i, 
z którego zbiegli! To jego o- 
świadczenie jest wym ownym  
potwierdzeniem oskarżeń, które 
wysuwam y pod adresem rządu 
USA. oskarżeń, że uetawa z 10 
października ub. roku ma na 
celu organizowanie w yw roto­
wej, terrorystycznej i dyw er­
syjnej działalności pod fałszy­
wym  hasłem jak ie jś  „wolności 
europejskie j“ .

Tak przedstawia sie ta ha­
niebna sprawa — oświadczył w 
zakończeniu min. Wyszyński — 
i wstyd je.i tu ta j bronić. Rząd 
USA powinien uchylić tę usta­
w ę , jeśli w rzeczywistości dąży 
rln współpracy z innymi kraja­
mi. a zwłaszcza zę Związkiem  
Radzieckim, o czym tak wiele 
mówili tułaj dęlegacj amery­
kańscy. Zresztą całe postępowa­
nie delegatów amerykańskich 
świadczy, że ty lko  mówią oni 
o współpracy międzynarodowej, 
ale na współpracy takie j by ­
na jm n ie j im  nie zależy.
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i) Popatrzcie na tych dwóch podżegaczy wojennych  
f Ściskają sobie dłonie. Przed chwilą Adenauer, stary sługa 

imperia lizmu przyrzekł Church il lowi  500 tysięcy nowych 
SS-owców. Tylko, że ci dwaj zbrodniarze zapomnieli o jed­
nej, zasadniczej rzeczy: ze naród niemiecki wypowiada się f

f  przeciwko ich planom, przeciwko >■emili la ryzacj i Niemiec 
i  za pokojem. 90 procent odpowiedzi przeciwko remihtnry-

zarji . zebranych na terenie Niemiec 
ic iedi na ich zapędy

zachodnich, to ud po
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kontynuowania 
wyścigu zbrojeń dla celów a 
gres.ji.

Delegat polski Jerzy Micha­
łowski stw ie rdz ił, że delegacja 
polska głosować będzie przeciw­
ko rezolucji trzech mocarstw, 
jako  rezo lucji błędnej i bez 
owocnej, nieprowadzącej do 
rozbrojenia.

W yjaśnia jąc powody tej de 
eyz.ii przedstaw iciel Polski o 
świadczył m. :n.:

dowej „z im nej w o jn y “ . Knncep- j wszystkie narody m iłu jące po-
gorączkowego i rja rozbrojenia reprezentowana 

| przez ZSRR to przede wszyst­
kim bezwzględny zakaz użycia 
broni atomowej, połączony *

kój — stw ierdzi! min. W yczyń- 
i ski — nie ty lko  nie daje on za- 
| dowalającego rozwiązania tych 
| zagadnień, lecz usiłu je zepchnąć 
| ONZ na błędną drogę, rnasku-

wiązania tego zadania, jakiego 
wymagają interesy pokoju i in­
teresy bezpieczeństwa narodów.

Z kolei m in ister 
wspomniał o wystąpieniach in ­
nych przedstaw icie li bloku at­
lantyckiego, a w szczególności 
Mocha w im ien iu Francji.

Projekt rezo lucji trzech m o­
carstw został poddany pod gło­
sowanie. Za pro jektem  wypo-

Po przemówieniu delegata 
Grecji, które utrzym ane było 
w zw ykłym  a tlan tyck im  tonie, 
pro jekt rezolucji radzieckiej od­
dany zostai pod glosowanie. 

W yszyński | Stany Zjednoczone. uciekając 
się do wszelkich form  nacisku 
i presji, zdołały zebrać nieco 
wiece i niż 2/3 głosów przeciw 
tej rezolucji. Podobnie jak w 
K om is ji Politycznej, b lisko trze­
cia cześć delegatów nie poparła 
stanowiska Stanów Zjednoczo­
nych, Za rezolucją radziecką

Cottier»*«> . t, m/ * f <*>«» v ; :

! jednoczesnym wprowadzeniem jąc to ob łudnym i frazesami W ; wiedziały się 42 delegacje, prze- glosowali przedstawiciele ZSRR
skutecznej kontroli nad wyko 
naniem tego zakazu oraz zmniej 
szenic wszystkwb sil zbrojnych 
wielkich mocarstw o D3 w cią­
gu roku.

! rezo lucji te j nie ma nic. co po­
zwalałoby dopatrzeć się w niej 
próby zakazania broni atom o­
wej praż zredukowania zbrojeń 
i sił zbrojnych, a tym  samym 
rzeczywistego odciążenia ludno-

Na zakończenie delegat poi i ści tych kra jów , w których od-

ciw ko p ro jek tow i — 5 dele.gacji 
i ZSRR, Czechosłowacja. Polska. 
Białoruś i Ukra ina) Od gloso­
wania powstrzym ało się 7 de le­
gacji (Argentyna, Pakistan. In ­
die, Indonezja. Surma, Jemen. 
Egipt).

Polski, Czechosłowacji. U kra iny 
i B ia łorusi. W strzym ali sie od 
głosu delegaci Afganistanu, 
Hurm y Egiptu. Guatemali, In ­
dii, Indonezji, Iranu. Pakistanu. 
Syrii. A rab ii Saudyjskiej i Je­
menu.

Æ  M / i e U k i e h  i m f l n ę c j i

O R Z E Ł  R E  W  O  L  E <  j  I
W  33 rocznicę śmierci Róży Luksemburg

W  roku 1887 16-Ietnia uczen­
nica żeńskiego gim nazjum  w  
Warszawie. Róża Luksem ­
burg wstąpiła do kó łka m ło ­
dzieży socjalistycznej — 
związała się na całe życie z 
rew olucyjnym  ruchem robot­
niczym. Po 33 latach. 15 stycz­
nia 1919 roku została wraz z 
przywódcą niem ieckie j k la ­
sy robotniczej, Karolem  L ieb - 
kncchtem — zamordowana w 
Berlin ie. Zostali oni zamordo­
wani w dniach, kiedy u w ła ­
dzy w  Niemczech by li socjal­
demokraci. Zginęli za to. że 
sta li na czele w a lk i rew olu­
cy jne j p ro le ta ria tu  niemiec­
kiego.

Zginął w ie lk i, oddany bo­
jo w n ik  sprawy rew oluc ji, w y ­
trw a ły  budowniczy bra terskie j 
solidarności polskiego, rosy j­
skiego i niem ieckiego pro le­
ta ria tu . „Solidarność robotni­
ków całego świata jest dla 
mnie najświętszym na ziemi 
ideałem" — te słowa Róży 
Luksem burg by ły  n iew zru­
szalną zasadą je j życia.

Była ona współtwórcą 1 
ideologicznym przewodnikiem  
Socjaldemokratycznej Partii 
Królestwa Polskiego i Litwy  
(SDKP1L), te j pa rtii, k tóra po­
niosła. wzniesiony przez boha­
terów „P ro le ta ria tu ", sztan­
dar rew olucyjne j, wspólnej 
z robotn ikam i Rosji w a lk i ro ­
botn ików  polskich przeciw ca­
ratow i i rodzim ej burżuazji. 
Róża Luksemburg. o fia rny 
działacz rew olucyjny, była też

w yb itnym  teoretykiem  po l­
skiego i m iędzynarodowego 
ruchu robotniczego, choć nie 
ustrzegła się przy tym  1 od 
poważnych błędów.

Jako jeden z k ie row n ików  
SD KP iL. Róża Luksem burg o- 
pracowywała założenia pro­
gramowe S D K P iL , pa rtii, k tó ­
ra realizowała w  swej walce 
idee rewolucyjnego p ro le ta ria ­
tu — idee m arksizm u. Róża 
Luksem burg bezkompromiso­
wo walczyła przeciw przyw ód­
com ówczesnej PPS, którzy 
us iłow ali osłabić p ro le ta ria t 
polski, poprzez próby oderwa­
nia go od najbliższego sojusz­
nika — pro le ta ria tu  rosy jsk ie­
go i ugodę z „w łasną“ burżua- 
zją.

Celne a rty k u ły  w „Sprawie 
Robotniczej“, a potem w 
„Czerwonym Sztandarze" i 
innych pismach S D K P iL, teo­
retyczne broszury i po ryw a ją ­
ce odezwy, napisane przez Ró­
żę Luksem burg — w ychow y­
w a ły polską klasę robotniczą 
w zrozumieniu decydującego 
znaczenia wspólnej, rew olu­
cy jne j w a lk i polskiego i ro ­
syjskiego pro le ta ria tu , dla 
wspólnego zwycięstwa nad ca­
ratem, k tó ry  uciskał robo tn i­
ków  obu narodów, k tó ry  u- 
trzym yw a! Polskę w niewoli.

„Rosyjski robotnik już sta­
ną! na placu boju. Z głębi Ro­
sji, z północy, 7. południa, z 
dalekiego wschodu dochodzą 
odgłosy rozpaczliwych słłrć  
Jego z potworem caratu, grom

zbliżającej się nawałnicy już 
warczy, walka zatacza coraz 
szersze kręgi. Honor polskiego 
robotnika wymaga, aby w tej 
walce, która zada cios śmier­
telny twierdzy despotyzmu i 
przybliży o krok potężny w y­
zwolenie socjalistyczne, 1 on 
stal w przednim szeregu. Prolc 
tariusze polscy, Wasze miejsce 
obok tysiącznych mas rosyj­
skich braci, staczających w al­
kę z caratem. Spieszcie na 
wały!“ (z a rty k u łu  R. L u k ­
semburg pt. „Czego chce­
my?“ )

I w łaśnie to gorące, pło­
mienne oddanie sprawie re­
w o luc ji i wyzwolenia naszego 
narodu oddania w ie lk ie j idei 
in ternacjonalizm u, idei b ra­
terstwa p ro le ta ria tu  polskiego 
i rosyjskiego, bezkom prom i- 
sowość w walce ze zdradą so­
cja ldem okratyczną — to h i­
storyczny w kład teoretycznej 
i p raktycznej działalności Ró­
ży Luksem burg w dzieje po l­
skiego ruchu robotniczego.

A kiedy rozgorzała w Pol­
sce rewolucja 1905 roku, Ró­
ża Luksem burg wraca do k ra ­
ju, skąd zagrożona aresztowa­
niem wyjechała uprzednio za­
granicę — przebywając ko­
le jno w . Szwajcarii, F rancji, 
A us trii i Niemczech. Odtąd 
każdą swoją chw ilę  oddaje w 
służbę tych gorących dn i pa­
miętnego roku rew oluc ji. W 
połowie lutego 1996 r. żan­
darmeria carska zamyka za 
nią bramy więzienia.*

Po zwolnien iu z więzienia 
— znowu wyjazd zagranicę. 
Staje teraz do pracy w nie­
m ieckim  ruchu robotniczym , 
nie zryw a jąc przy tym  stałe­
go kon taktu  z kra jem , z Par­
tią. Zbliżała sie w tedy p rzy­
gotowywana przez im p e ria li­
stów wojna światowa. Goto­
wał się do nie j i im peria lizm  
niem iecki. Róża Luksem burg 
niestrudzenie występowała na 
setkach wieców, masówek, ze­
brań w  całych niemal N iem ­
czech — agituje przeciw ml 
litaryzmowi i wojnie, przeciw 
zdradzieckiej postawie socjal­
demokracji niemieckiej, dzięki 
której pruski imperializm  
mógł wojnę przygotować i 
doprowadzić do je j wybuchu.

W r. 1913 za antywojenna 
przemówienie we Frankfurcie 
nad Menem zostaje aresztowa­
na i skazana na rok w ięzie­
nia.
Nazywana była przez m iłu ją ­
cych ją  robotn ików  niem iec­
kich „Czerwoną Różą“. W r 
1915 założyła bojowe pismo 
niemieckiego p ro le ta ria tu  „Die 
Internationale“ („M iędzynaro­
dówka“ ) W r 1916 wraz z 
Karolem Liebkneehtcm, Julia­
nem Marchlewskim, W ilhel­
mem Pieckiem zakłada niele­
galną rew olucyjną organiza­
cję „Spartakusbund“ ( „Z w ią ­
zek Spartakusa“ ), k tóra stała 
się później zalążkiem Komu­
nistycznej Partii Niemiec 
(KPD). A rty k u ły  Róży Luk- 
lemburg w organie Zw. Spar­

takusa „Rotę Fahne" („Czer­
wony Sztandar“ ) — poryw ały 
rew olucyjny p ro le ta ria t N ie­
miec do w a lk i przeciw w o jn ie  
i im peria lizm ow i, przeciw 
zdrajcom  sprawy robotniczej, 
do W alki o obalenie władzy 
burżuazji.

Walka Róży Luksemburg n 
pokój — przeciw wojnie i im ­
perializmowi — stanowi trw a­
ły dorobek i piękną kartę pol­
skiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Rewolucja w Niemczech w y ­
zwoliła Różę Luksem burg z 
więzienia. 10 listopada 1918 r. 
znalazła się na woiności. Wraz 
z Karolem Liebkneehtcm prze­
wodziła rewolucyjnym wystą­
pieniom proletariatu niemiec­
kiego w styczniu 1919 r„ 
krw aw o stłum ionym  przez 
burżuazję niemiecką przy po­
parciu zdrajców z socjalde­
m okracji. Zginęła na poste­
runku.

Życie Róży Luksemburg — 
to jedna z najpiękniejszych 
kart wspólnej walki rewolu­
cjonistów polskich i niemiec­
kich, która stanowi dziś 
wspólną tradycję polskiego i 
niemieckiego ruchu robotni­
czego.

Współ budowniczy S D K P iL  
— pa rtii, k tóra przewodziła 
przez lata rew olucyjne j w a l­
e t robotników polskich o so-
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( 2) A oto m,ałe zestawienie. U góry: szmatławiec Hit lera
f  „Völkischer Beobachter“  w ie lk im i ty tu łami nawołujący on- 
f  piś do wojny przeciwko ZSRR. U dołu: szmatławiec ame- 
J rykańskt „Coll iers" z podobizną współczesnego SS-owca na 
i  tle mapy ZSRR i kra jów  demokracji ludowej Tu me trze- 
ł  ba żadnych komentarzy Zdjęcie jest aż nadto wymowne  

Wystarczy chyba ty lko przypomnieć tym nowym kandyda­
tom na władców świata — los Hitlera i ¡ego hord.

Róża Luksemburg

cja lizm , niezłom ny bo jownik 
in ternacjonalizm u — Róża 
Luksem burg i je j w ie lk ie  dzie­
ło, weszły na zawsze do na j­
cenniejszych tradyc ji polskie­
go ruchu robotniczego, są zna­
ne wśród bo jow ników  sprawy 
robotniczej na całym św ie­
cie.

I dlatego w rocznicę je j 
bohaterskiej śm ierci, pamięci 
je j hołd składali KPP-owcy, 
a nauki płynące z je j życia i 
pracy — stały sie orężem Par­
t ii w , walce o wolne i spra­
w ied liw e życie naszego naro­
du.

I dlatego im ię Róży — 
„O rła  R ew oluc ji" w idn ia ło  na 
sztandarze PPR, k tó ry  prze­
jęła Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza.

I  dlatego je j życie i dzieło 
pomogły PPR-owcom i po­
magają dziś PZPR-owcom 
realizować je j marzenia, k tó ­
re by ły  marzeniam i i celem 
w a lk i ludu polskiego — ma­
rzenia o „w yzw olen iu socjali- 
itycznym“,

3) Dzisiejsze Niemcy — to po jednej stronie garstka zwy- 
|  rodnlatych zbrodniarzy wojennych, otoczona ..starą g w r t '

A dią”  b SS-owców, a z drugiej strony mil iony uczciwych In 
I  cizi, którzy nie chcą remil i taryzacji,  nie chcą amerykańskiej 
i  okupacji, pragną pokoju.

{  „N ie wojsko  — lecz podwyższenie renty" „precz z remili-  
i  taryzacją", „precz z rządem. Adenauera“  „żądamy ogólńo- 
(  niemieckich wyborów". Takie oto hasła •ozle.gaja się duś 
f  w Niemczech zachodnich.
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„Bażant“ -  po rumuńsku -  „malagambista” ' JU R IJ  T R IF O N O W

„ M o I o g R R i fe js lo * '

Z w ie lk im  zainteresowaniem 
Jirzeczvtalem Psi uczniów szko 
»> n r 2 w Bukareszcie, w y ­
d rukow any vv wasze] gazecie. 
L is t ten i dyskusja która się 
wyw iąza ła na tamach ..Scan­
te ia  T iñere ' u lu i“ . byty  powo­
dem tego. że zaczęliśmy ana li­
zować i natrzeć »od innym  ka­
tem widzenia na podobne ob- 
j..>wy istniejące ,w naszym l i ­
ceum Oto orzvkfsd  ucznia kia 
*v X I-a  Henegariu O ctavian*. 
Pewnego dnia uczeń ten z ia w il 

w szkole ubranv jak anglo­
saski ,dandv“  .M ia ł on na so­
bie w orkow ata  m arynarkę, k ró t 
k 'e  i wgskie iak pończochy 
spodnie, b iałe skarpetk i i obu­
w ie na po tró jne j podeszwie. 
Zachowanie sie naszego kolegi 
by ło  bardzie! niż nonszalanc­
kie  i bezczelne.

Zaczel-śmy szukać przyczyn 
tą siego postępowania Na po­
czątku uważaliśm y to wszyst­
ko za ..dziecięcy" w yb ryk  O- 
ctaviana. k tó ry  jest na jm lod - 
■s.iym uczniem w klasie Prze­
prowadzając bardzie j g runtów  
rg  analizę, doszliśmy do w n io ­
sku że Henegariti O ctavian nie 
Przypadkowo znalazł się w 
nielicznej, na szczęście, grupie 
.m alaga mb: stów". Octavian 
jest synem kupca, k tó ry  został 
skazany za wrogą propagandę, 
skierowaną przeciwko demokra 
tycznemu us tro jow i naszego 
państwa ludowego. Z rozum ie li­
śmy, że poci n iew innym  płasz­
czykiem jego małagam bizm u, 
JCSo zam iłowania do mody a- 
n ie rykańsk ie i i am erykańskie­
go „s ty lu  żvcia‘‘ k ry je  się ca­
to zgnilizna burżuazyjnego w y ­
chowania domowego

Wydaje mi się. że obserwu­
j e  x większa uwaga wszyst­
kich tych, którzy chełpią się 
podobnym stylem życia na 
tcotlłę amerykańską, zawsze 
zobaczymy zamaskowane w 
ten czy inny sposób pazury 
wroga klasowego.

W tym samym czasie kiedy na tamach nasze} gazety toczy się ożywiona dyskusja na temat 
bezmyślnego naśladowania amerykańskiego sty lu  życia tu n iek tórych środowiskach naszej 
młodzieży, nad tym  samym zagai tleniem  dyskutuje również młodzież rumuńska na lamach 
swojej gazety „Scanteia T inere tu lu i" .

Dyskusję zapoczątkował list uczniów  i uczennic szkoły nr. 2  w Bukareszcie. .
W liście tym skry tykowano uczennice, które ubierają się w  „rozcięte“  spódnice, farbu ją  

na fantastyczne kolory włosy, noszą f ry z u ry  a la Rita H a y w o r th , uczniów, noszących wąskie 
t k ró tk ie  spodnie, workowate m arynark i,  wąziutk ie k rawaty  typu „kno t" ,  („malagambista“ — 
..b ik in ia rz“  rum uńsk i w odróżnien iu od naszych „bażantów“  nos, wąski, ledwo widoczny k ra ­
wat. k tóry w języku t y  h zamerykanizowanych młodzieńców nazywa się „ f i t i l “  — knot), czę­
sta włosy w „chochoł koguta“  iodmiana „m ando liny“ , lub ,.pleręzy“ ) Skrytykowano również  
niektóre ..tańce.“  oraz amerykańskie powieści rewolwerowe

W dyskusji  biorą udział uczniow ie i uczennice, członkowie U T M (odpowiednik naszego 
7.MP) i. młodzież niezrzeszona. nauczyciele i woźni, studenci i wykładowcy, żołnierze i of ice­
rowie rumuńskiego wojska ludowego, artyści i robotnicy, urzędnicy, rodzice i -  sami „m ała-  
gamhiści“

Dyskusja na łamach „Scanteia T ine re tu lu i"  pomaga młodzieży rumuńskie j zrozumieć, ja ­
kie powinno być oblicze i postawa moralna  m łodego człow ieka k ra ju  demokracji ludowej  
Dyskusja ta pomaga znaleźć właściwe fo rm y  pracy wychowawczej,  która 10 najlepszy sposób 
kształtuje w młodzieży zamiłowanie do pracy, rozw ija cechy piękne i szlachetne.

Przytaczamy k ilka fragmentów dyskusji , toczącej się obecnie na lamach „Scanteia T ine ­
re tu lu i“ :

Chce poruszyć również in ­
ną sprawę Ogólnie znany 
jest fakt. że burżuazja nie do­
cenia i lekceważy kobietę, 
tra k tu ją c  ią lako drugorzędna 
kiłę roboczą lu b  rzecz do za­
bawy. K iedv byłem  mały. ze 
wstrętem  patrzyłem , iak n ie­
którzy uczniow ie i studenci 
stosowali metodę ..zaczepia­
n ia “ dziewcząt na ulicy. N ie­
stety. zwyczaj ten nie zupełnie 
jeszcze znikną!. I dziś jeszcze 
sa uczniowie, którzy po zbu li- 
gańsku zachowują sie na ulicy 
w stosunku do kob ie t i dziew ­
cząt. W naszym liceum ten ha 
niebny proceder up raw ia ją  u- 
czniowie Rotaru i S tancilu, 
w racając bow iem  ze szkoły do 
domu. ordyna rn ie  zagadują na 
sze koleżanki z innych szkół 

Postępując w ten sposób., u- 
ez ni o w ie ci p lam ią honor ca­
łe j uczelni i nie są godni m ia­
na uczniów i obyw ate li naszej 
ludow ej re p u b lik i

Uważam, że obow iązkiem  
wszystkich uczniów i m łodzie­
ży naszego k ra ju  jest podjęcie 
kroków  w k ie runku  z lik w id o ­
wania raz na zawsze tych de­
m ora lizu jących obyczajów za­
chodnich. przemyconych do 
szkól przez wroga klasowego.

AASILE II-E  A
uczeń X I  a klasy liceum nr *  

Cluj

To nie taniec, lecz 
objaw chorobowy!

Dyskusja na tem at ulegania 
am erykańskiem u s ty low i życia 
Przez n iektórych uczniów, to ­
cząca sie obecnie na lamach 
gazety „Scanteia T ine re tu lu i" 
zainteresowała rów nież i mnie, 
V» związku 7. tym  poczuwam 
sie do obow iązku zabrania gło 
su i to dlatego, że przv każde! 
okazji nawiązania bliższego 
kon taktu  z naszą nową. ludo­
wa szkolą w ypełn ia mnie uczu 
c;e radości i dumy i, mówiąc 
szczerze, lązdrpśęi.

Czy k iedyko lw iek w h is to rii 
w szkol® burżuazyjno -  obszar 
n ic /e j, w  szkole, w  k tó re j

kształcono nas. przedstaw icie li 
starszego pokolenia, uczniowie 
dysku tow a li i sami decydowa­
l i  o tak  ważnych i doniosłych 
problemach, jak  sprawy ich 
życia prywatnego, lite ro tu ry - i 
w ykładów , postawy itd.? Nie. 
dla szkoły burżuazyjno -  ob- 
szarniczej rzecz ta była czymś 
nie do pomyślenia. Szkoła ta 
nie bv!a nastawiona na w y­
chowanie świadomych obywa­
te li, ludzi św ia tłych  i uczci­
wych. ludzi o przodującej k u l­
turze. lecz zacofanych, śle­
pych narzędzi potrzebnych fa ­
brykantom  j obszarnikom.

Nam, „w ychow ankom “ tej 
szkoły kosm opolityzm  przepla­
tany z na jbardzie j wyuzdanym  
szowinizmem w ykładano z wy 
sokości katedry. Dlatego w łaś­
nie powiedziałem, że cieszę się 
dziś. widzę bowiem  żywe od­
zw ierc ied len ie  zdobyczy na­
szej m łodzieży robotniczej w 
us tro ju  ludow e j dem okracji. 
Szczęśliwa jestem i zazdrosz­
czę wam, bo żału je swoich lat. 
spędzonych bezowocnie na ła ­
w ie szkolnej.

Druga przyczyna. która 
skłon iła  m nie do napisania te ­
go lis tu , jest ściśle związana 
7. moim  zawodem a rty s tk i ba­
le tu  W idz alam  k ilka k ro tn ie , 
ja k  tańczą m łodzi ludzie, po­
pu la rn ie  zwani u nas „m a la - 
gam bistam i". Obserwowałam 
tańczące pary, które  trzęsą sie

ja k  w febrze, w yk rzyku ją  n ie­
zrozumiałe dla nikogo słowa 
(„baba -riba " i inne), a po ta ­
k im  ..tańcu" obfic ie raczą s e 
alkoholem.

Taniec ten. jeśli te dzikie 
gesty i ruchy można nazwać 
tańcem, jest raczej objawem  
ciężkiej choroby i pustk i um y­
s ło w e j,

Dlaczego w titow sk ie j Jugo­
s ław ii propagandzie faszystów 
skie i wśród młodzieży tow a­
rzyszą konkursy podobnych 
„tańców “ , im portow anych zza 
oceanu? Dlaczego f ilm y  i 
książki am erykańskie niezmor 
dowanie popu laryzu ją trzęsie­
nie się w ry tm ie  bębna jazzo­
wego?

Przyczyna prosta: jest to je ­
den i  rodzajów broni z arse­
nału propagandy podżegaczy 
wojennych dla otum anenia  
młodzieży i odwrócenia je j u- 
wagi od 'wielkich zadań bu­
downictwa nowego jutra.

Wyeliminować tego rodzaju 
parodie taneczne z repertuaru 
zabaw naszej młodzieżą!

SA ND A O RLEANU-.! AT* 
artystka opery w Bukareszcie

G I3S c ifostka U TM
Fakty, o k tó rych  p isa li ucz­

niow ie szkoły nr. 2 w B uka­
reszcie. zdarzają sie i na te­
renie naszej szkoły. I tak np. 
uczennica IV  klasy Helena

1*1
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M incu przez k iika  dni z rzędu 
W czasie le k c ji czytała po k ry ­
jom u jedno z „a rcydz ie ł" de­
kadenckiej lite ra tu ry  zachod­
n ie j pod ty t. „Bestia m istycz­
na“ .

Uczeń A lfre d  Berget na na­
szych zabawach towarzyskich 
naśladuje zachowaniem sie i 
ubiorem  synów m ilionerów  a- 
m erykańskich. Tańcząc, w y ­
k rzyku je  i rob i różne figu ry  i 
gesty, które  przypom inają 
małpę chorą umysłowo.

Nasza organizacja UTM  
zdecydowanie walczy przeciw ­
ko zgniłe j m oralności burżua- 
zyjne.j. Gazetka ścienna. w 
k tó re j zamieszczane są kar.yka 
tu ry  „m alagam bistów “ , okazu­
je  nieocenioną pomoc w zw a l­
czaniu podobnych .w ybryków  
„madę in U S A “ .

CAROL BORA 
sekretarz U TM  Hateg 

opracował i -tłum aczył z ru ­
muńskiego B. M.

— Nieszczęsna gapa! — powiedziała Ola 
drżącym ze zdenerwowania głosem i obróciw ­
szy się poszła na drugą stronę sali. Wadim 
usiadł razem z nią.

— W idzicie więc. że nie moja wina.
— Tak, lecz w y nawet nie prosiliście A n ­

drzeja o przekazywanie! — powiedziała Ola 
po namyśle. — W ina jest oczywiście po mo­
je j stronie. M oja w ina, dlatego, że b ra t mój 
tak niemądrze postąpił Nie poświęcałam mu 
dostatecznie dużo czasu i oto — rezultat..

W tym  czasie na estradzie po jaw iła  się 
M aryna .Grawiec. ożywiona i zarum ieniona 
ja k  zawsze, uśmiechająca sie tak uroczyście, 
jakgdyby to ona była bohaterem dzisiejsze­
go wieczoru.

— A  więc rozpoczynamy nasz wieczór lite ­
rack i! — powiedziała głośno. — Dzisiaj stu­
dent I I I  roku Sergiusz Paław in czytać be 
dzie swoja powieść pt. „W ysoki p łom ień“
Po przerw ie wystąp ią dw aj oponenci, a na­
stępnie wszyscy, k tórzy  zechcą zabrać głos.

P aław in w sta ł zza stołu z grubą skórzaną 
'teczką i podszedł do trybuny . W idać było. że 
jest wzruszony — bez powodu przestaw ił ka­
ra fkę  z jednego końca na drug i, bez powo­
du pośpiesznie przyg ładził w łosy. Następnie 
u ją ł trybunę obiema rękam i, chcąc ja k  gdyby 
ją podnieść i zaczai głośno czytać:

— Przeciągły d ługi gw izdek przeciął po • j rnvślał W adim i spojrzał na Ole Ola 
ranną ciszę.' Na ulicy było mroźno i m g li­
sto. M aksym  To łok in , tokarz szóstej katego­
r i i  wstał, ja k  zw ykle  pierwszy w internacie 
dla m łodych robotn ików . B y ł to krępy, szaro- 
oki człowiek...

Paław in nieco się uspokoił i czyta) z zado­
woleniem  i wyraźnie. D ia logi odtwarza ł róż­
nym i głosami. pomagał sobie m im iką.
A  w  poszczególnych miejscach, które mu się 
na jbardzie j podobały podnosił głowę i nie 
w strzym ując uśmiechu obrzucał przelotnym  
spojrzeniem salę.

Spóźnieni studenci p rzybyw a li wciąż i w y ­
słuchawszy karcącego szeptu dyżurnego, sto- i-sni..

są postacie komsorga. k ie row n ika  oddzia­
łu i pewnego magazyniera — w u jka  Jaszy, 
występującego w ro li ziego ducha i przyczy­
ny wszystkich k o n flik tó w  miedzy zakocha­
nym i.

W adim, im dłużej słuchał. tvm  bardziej 
um acniało się w nim  uczucie smutnego, mę­
czącego tozdi ażniema Uczucie to powstało 
zupełnie nie dlatego, ze powieść Paiaw ina 
byia diuga i nudna a dlatego, że Wadim 
starał sie zrozumieć przyczyny tych meczą­
cych dtużyzn i nudy, i nie wiadomo dlacze­
go me udawało mu sie to. Tak, Wala nie 
om y liła  się: wszystko w te j powieści bxło 
..poprawne" i jednocześnie niepraw idłowe. 
Powieść ta bardzo pretendowała do utw oru 
w ie lk ie j m ia ry i dlatego właśnie była na- 
wskros nieudolna Robiła wrażenie potrzeb­
nej. współczesnej powieści — i jednocześnie 
była wyraźnie niepotrzebna i nawet w pew­
nym stopniu szkodliwa.

Od pierwszej do ostatn ie j stronicy wszyst­
ko w n ic i b.yio zwvkie. dokuczliw.ie znane, 
lecz znane nie z życia, a z jakichś innych 
powieści, opowiadań, a rtyku łów . notatek. 
Wadim słuchał, nie przestając sie dziw ić 
N igdy nie przypuszczał, że ..rzecz“  F a ła w i­
na okaże się tak nudna, tak drażniąco nud­
na: „B yć  może ja sam mfam ty lko  takie  w ra ­
żenie? Może czegoś nie rozum iem ?“  — po­

sie­
działa wyprostowana i nie spuszczała uważ­
nego spoirz.enia z Paiaw ina Tak. zdaje stę­
żę ona przeżywała wszystkie perypetie akcji 
i nawet uśmiechała się wzruszona. Wadim 
zapyta) ia szeptem:

— Podoba sie wam?
— Mnie? Ależ nie. wiecie... Roześmiała sie 

nagie z zażenowaniem. — Z rob iło  mi sie n ie­
wiadomo dlaczego nudno Lecz obserwować 
go — to rzecz interesująca To wasz a rty ­
sta. W iecie do kogo on jest podobny? Do 
cietrzew ia Śpiewa iak toku jący cietrzew 
i niczego wokół nie słyszy, prócz swojej pie-

Cenne pomysły racjonalizatorskie
robotników *  Żurowskich 

Zakładów  W yrobów  Ogniotrw ałych
przvc*zvn iłv  sie do zw iększen ia  \ * * • *' x

p rod u k e j i za k ład ó w

CZY ZNASZ CHEMIĘ?
Dzikowiec, pow. Kolby- 

Koziegłowy, ul Czerwoni*]

B iałystok, ul. Ogrodowa

i. Grunwaldzka

ch

R acjonalizatorzy w  Zarow - 
skicl* Zakładach Wyrobów O- 
S nietrwałych zgłosili w  roku 
uh- 40 pom ysłów usprawnień.
Poważnie przyczyn ia jących się 
bo zwalczenia trudności i zw ięk­
szenia p ro d u kc ji zakładów.

W iele spośród zgłoszonych u - i cy jnycb  i 
sprawnień pozw oliło  na zastą- j dukc ji. 
Pienie surowców i w yrobów  j 
im portow anych k ra jo w ym i. 1 j 
ia k  np. zespół rac jona liza torów  : !  
opracował sposoby zastosował-] 
ń ia  przy p ro du kc ji w yrobów  o - i 
gn io trw a łych  m agnezytu k ra jo -  j 
wego. Praca ta została odzna- j 
czońa Nagrodą Państwową 11 I 
stopnia. Inż. Justyn S ta c h u rs k i; 
i  brygadzista k o n tro li technicz- j 
n.e.i .Jan Machał opracow ali tech- ! 
nologię p ro du kc ji tzw. bloków' J 
szamotowych używanych do 
budowy wanien szklarskich, i 
któ re  do niedawna b y ły  spró- j 
wadzane z zagranicy.

Pom ysły e le k trykó w  — Ra-1 
mana Kaspury, Floriana Ro- 
stalskiego i Karola Olesińskie-';
Ro doprow adziły do niem al ca ł- j 
kow itego zmechanizowania j 
transportu  surowców i  w y r o - : 
bów, przynosząc o lbrzym ie 
oszczędności. P ro je k t robotn ika  
Tadeusza, Terpica posłużył za I 
podstawię do opracowania p la - > 
nów  rozbudowy in s ta la c ji c iep ł- i 
nej w całych zakładach.

Doświadczenie ruchu rac jona­
lizatorskiego Zakładów  Ż urow ­
skich przeniesiono do pozosta­
łych zakładów przem ysłu m ate­
ria łó w  ogn io trw a łych  m ob ilizu ­
ją  inne załogi do sprawnego roz­
w iązyw ania trudności p roduk- 

do zwiększania p ro -

Do poziomych rzędów podanej figury wpisać !! nan* 
pierw iastków  c.hemio-nych według podaroclt obok w.-o 
rów. Zaznaczony kółeczkami raąd pionowy da rozw-a 
ranie; nazwisko słynnego uczonego

(S BOB1FNI -  G iżycko)
Rozwiązania należy nadsyłać w te rm inie  IO-d:imwvm 

ód daty ukazania się numeru pod adresem redakcji 
z dopiskiem na kopercie: „C zy znasz chemio?" Za to 
bre rozwiązanie przyznanych zostanie 

5 . nagród książkowych

ROZW IĄZANIE EOTO-ZAGADKI

BALOV -  BA1 KON.
Za dobre rozw iązanie fot o-zagadki 

grodv książkowe otrzym ują:

T  NR 56(1(4:7)

nr. 269(477) na-

j ) Franciszek Kuczyński
szowa.

2) M arian Fablańczyk -
A rm ii 6, pow. Zawiercie.

3) Michał Maksymczuk - 
'0 . 12, ,

4) Ryszard Siko a -  Rudnik 
pow. Nisko.

5) Zofia W ia tr -  Głogówek, pow- Prudnik.

ROZW IĄZANIE ZADANIA Z NR. 271(479)

BILETOW E KOMBINACJE: Należy wykonać 5.4«) 
dzaiów biletów  ibez uwzględnienia biletów zniżkow 

i i na pociągi pośpieszne)
Za dobre rozwiązanie zadania i  nr. 271(479) nagrody 

[ks iążkow e o trzym u ją :
I) Józef Hałas -- Krasnystaw, ul. Czerwonego K rz y ­

ża 24.
i 2) K azim ier/ Kowalski -  Mnie«/ h. pow Lwówek,

3) Lucjan M irowski -  Świętochłowice, pim n. prze- 
i myślowe pr,;y hucie ..F lo ria n “ .
| 4) Tadeusz Pasławski -  Jasień, ul Luh*ks 30. pow.
| ?.arv.

5) Otto Wank — Rorowo, p ta Rybno. pow. Mrą 
; gOWO.

ROZW IĄZANIE ZAD AN IA  7 NR 27,'(4S0)

E U M IN A TK A : Wojsko Polskie służy ludow i (Stupsk. 
Pruszcz. Lębork. Rytów. D arłowo), 

i Za dobre rozwiązanie jadan ia  i  
I książkowe otrzym ują:

1) Tadc’.is7 D tirkac/ -  Koźle, ul. Chrobrego 40.
■ 2) Czesław Kluba -  Osieczany 75, pow Myślenice.
| 3) [.ech Kozłowski Rypin, ul 21 .Stycznia 20.
I 4) Tadcmsz Kt-daszewłcz -  Bahiki.- pow Sokółka.
I 5) Jan Piorun Gorzuchowo. pow Chełmno.

272(4-SO) nagrody
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W adim szybko ogarnął spojrzeniem innych 
słuchaczy. Nie, on nie b y ł osamotniony w  tej 
sali — ani ieden człowiek nie wyda! mu sie 
choć odrobinę zachwycony. Jedni, na jba r­
dziej c ie rp liw i i zdyscyplinowani. siedzieli 
z tak im  wyrazem  kam iennej uwagi na twarzy, 
ja k i z jaw ia ł się u nich w czasie nudnych w y­
kładów. In n i n ie c ie rp liw ili się. in n i znowu 
nieustannie pokaszliwali i szeptem rozm awiali 

pierwszych rzędach sie- ze sobą. Paru ludzi wyszło w czasie czytania, 
wców. k ilk u  szczególnie • Wszyscy og lądali się za n im i i z nieoczeki­

wanym  ożvwieniem zaczynali sykać.
Wreszcie Paław in przeczyta! ostatn i w iersz:
— A  w szerokie okno wpadły promienie 

oślepiającego wiosennego słońca...
Z łożył rękopis, popił wody i głosem zm ie­

nionym  ze zmęczenia powiedział:
— Oto i wszystko. F inita...
Poczem uśmiechną! się. przestaw i! karaf­

kę z końca w koniec i zszedł z trybun y  
Ktoś zaklaskał w  pierwszym  rzędzie i sala 
grzecznościowo podchwyciła. Klaskano m i­
nutę iub dwie. bez specjalnego entuzjazmu, 
lecz z jaw ną ulgą.

M aryna G rawiec wstała zza stołu i św ie­
żym, przyjem nie dźwięcznym głosem zapo­
wiedziała przerwę.

jącego w drzw iach « 'chodzili na palcach 
do sali i siadali gdzie sie dało. Weszła Lena 
M icdowska, a z nią razem dw ie dziewczyn­
ki, te. k tóre by ły  na wprowadzinach i jakaś 
elegancka dama z fu trzana m ufką. W adim 
poznał A lb in ę  T rofim ow ną. Dziewczęta bo- 
ja ż liw ie  zostały z ty łu . a Lena i A lb in a  T ro - 
fim ow na od razu poszły do pierwszych rzę­
dów, głośno skrzypiąc panto flam i i szele­
szcząc sukniam i. W 
działo paru wykładow ców  
aktyw nych studentów z notesami i p ióram i 
w iecznym i w rękach oraz dw aj przeciwnicy 
Paiaw ina.

Powieść byia nieduża, było  to raczej ob­
szerne opowiadanie. A kc ja  była następująca. 
Tokarz T o łok in  zakochał sie w  Poli — se­
kretarce dy re kc ji fab ryk i. Pola decyduje sie 
przejść do pracy na oddziale, lecz To łok in  
sprzeciw ia sie temu. Nie w ierzy, że po tra fi 
ona dobrze pracować, a poza tym  bardziej 
podoba mu się ona w  „czystej pracy“ , w dy ­
re k c ji fa b ryk i P okłóc ili się. Pola pracuje 
doskonale i w kró tce zwycięża T o łok ina we 
współzawodnictw ie. Na tym  tle k o n f lik t  po­
głębia się jaszcze bardziej, lecz potem na- 
s.ępu.ie pojednanie. N iejasno przedstawione

Uczmy się dobrze redagować
naszą gazetką ścienną

Drukujemy poniżej korespondencję z Myśliborza, mówiącą
0 szkolnej gazetce ściennej z przekonaniem, że pomoże ona 
wielu kolektywom redakcyjnym w szkołach, zakładach pracy, 
świetlicach, w podnoszeniu poziomu wydawanych przez nic 
gazetek ściennych.

System pracy kolektywu redakcyjnego z Myśliborza zas u- 
guje na mvagę mimo. iż należy zdawać sobie sprawę, że na 
niektórych odcinkach (świetlica na ws!) jest jeszcze bardzo tru ­
dny do realizacji. Wydaje się natomiast, że tak szkoły, jak
1
dzeniem .
redagowania Rizctki ściennej. A teraz oddajemy głos 
mu korespondentowi z Myśliborza:

onv oo  re a liz a c ji .  '  * ’ , --- ....................  • ------
i większe zakłady pracy mogą zacząć pracować nad wprowa 
dzeniem u siebie takiego właśnie „błyskawicznego" systemitemu

naszc-

Gazetka ścienna istn ia ła w 
naszym Liceum  Pedagogicznym 
TPD od przeszłego roku. A le

i zetka ścienna 
w Moskwie, 

i Poszliśmy za tym

szkole nr 160

chyba ty lk o  istniała... Bardzo dem i zastosowaliśmy
często a rty k u ły  w nie j w is ia ły  
tygodn iam i, n ik t (ch nie czy­
tał, bo b y ły  nudne, brak w nich 
by ło  k ry ty k i.

Przeczytaliśm y jednak w  tym  
roku. ja i

form y w naszej szkole.

p rzyk ia -
podobne

W alka o dobre w y n ik i w  na­
uce znajduje swój wyraz w  
dziale o tej samej nazwie. W 
dziale tym  k ry ty k u je m y  kole­
gów i koleżanki, k tó tzy  z w ła­
snej w iny  o trzym a li oceny nie­
dostateczne. Jak dobrze dział 
ten spełnia swoją rolę. świad­
czy niżej przytoczony fak t:

Kol. W ojewoda, ucz k l. I, 
chodzi do na; pierwszy rok, i 
niestety od początku roku szkol 
ńego zlekceważyła spiawe na­
uki. K ry tyczny  a rtyku ł w ga­
zetce, przyczynił się w  dużej 
mierze do tego że nasza kole­
żanka wzięta =ię do nauki 

Specja lny dział omawia w y -
Otóż gazetka wydawana jest darzenia polityczne n i świeci#

u nas w każdy szkolny, robo- 
j czy dzień czyli 26 razy w mie- 
isiącu. Istnieje więc 26 zespo­
łów redakcyjnych, składają- 

redagowana jest ga- :cych się z 3 uczniów poszcze­
gólnej klasy „Trójk i“ redakcyj-

Czandrasekar do tkną ł innego w y ­
łącznika. Zn ieruchom ia łe  na ekra­
nach krzyw e z n ik ły  i tarcze ich zga­
sły ja k  zdmuchnięte Podnosząc gio- 
wę profesor patrza ł przez chw ile  na 
chłopców, k tórzy  ciasnym kręgiem  
obstąpili pu lp it. O party  rękam i o 
brzeg k la w ia tu ry , ja k  m uzyk przy 
n iezw yk łym  instrum encie, po ch w ili 
m ó w ił da le j:

— W iecie już o kom un ikac ji m ię­
dzy lam pami. Druga podstawowa 
rzecz — to pamięć. M arax musi za­
pamiętać to. co każemy mu robić, 
a prócz tego musi przechowywać 
poszczególne etapy obliczeń, żeby

STANISŁAW LEM ( 27}

Skrót powieści naukowo-iantastycznej z podróży na planet? Wenus

TIWW I

na dslert 15 stycznia 1952 r. (W IÓ R E K ) |

Program I — na ta li 1322 m.

W iadom o ic j: 5.05. 6.00. 7.0ft, 7.55, i
,12-04. 16.00,. 20.00, 23.00.

5.10 Koncert poranny. 6.95 Wszech- 
n ka  Radiowa, o.25 And. dla wsi. 6.3.5 
Rn.akie pieJni. 7.20 Muzyka rozrywko- 
"  T  - 96 Aud «dla kia? starszych szkół 
Podstawowych, 8.20 Muzvka polska 

Aufl- dla ki. V i V I. 9.10 Aud. dla 
'''' 9.40 Koncert solistów , 10 10

. * *  Przedszkoli, 10.30 Popularni 
? ' ^ n,ar« .  10.55 „K aw a łek  cukru“  -- 

■sgm. pow. Piotra JilemntCkiegO, 11.15 
. U!i '  ’*  * aktualności, 11.45 Glos rf.J- 
a oh « y ,  12.15 Muzyka, 12.30 Aud.
, s w y , z 45 \ a swojska nutć. 15.30 
Aud. dla dzieci, | S2J M n7yk ł rozryw .
kowa, i ,.00 Skrzynka ogólna PR. 17.15 
r o a - '  C-vWu: " 'V  Pracowniach ucco- 
n>ch . ! i .25 Komp. Tygodnia -  S.
Rachmaninow. 18.00 Z kra ju  I z* św ia­
ta. 16.20 Recital śpiewaczy. 18.45 Aud. 
dla wsi. 19 00 Reportaż, 19 20 Koncert 
Ork. PR pod dvr. S. Rachoni*. t«  Vi 
Rosyjskie nieśni ludowe, zo.45 „W czo­
ra j I p rzedw czoraj" -  słuch, wg! jz tu - 
L - A, Maliszewskiego. 22.05 Muzyka 
kam eralna, 22.32 Muzyka baletowa. ’

Z nici! później korzystać. Oto prosty 
p rzyk ład : chce pomnożyć 23X4,
w ięc na jp ie rw  mnożę 20X4 to jest 
80. To sobie zapam iętuje, a teraz 
mnożę 3X4. To jest dwanaście, te­
raz muszę sobie przypom nieć tam ­
ten rezu lta t — 8n i dodać razem. 
W yn ik  brzm i 92. Oczywiście to ty l­
ko przykład. Chodzi o rzeczy nie-po- 
rów na jne  trudnie jsze, a!e zasada jest 
podobna. Więc maszyna musi po­
siadać organ pam ięci i to dz ia ła ją ­
cej błyskaw icznie. Nie może to być 
zapis "mechaniczny, jakieś dz iu rko ­
wane k a rtk i, czy coś takiego. O szyb­
kości każdego procesu decyduje je ­
go ogniwo najpowolniejsze. M arax 
w yko nu je  w  ciągu sekundy 5 000 000 
operacji. G dyby jako organu pam ię­
ci użyć zapisu mechanicznego, to 
najlepszy w ym agałby ja k ie jś  dzie­
siąte j części sekundy dla zanotowa­
nia rezu ltatu. W tedy na sekundę 
w ykonyw a łby  M arax ju ż  ty lk o  10‘06 
obliczeń. S trac ilibyśm y całą szyb­
kość, a przecież na n ie j na jbardzie j 
nam zależy. Dlatego pamięć musi 
być elektryczna. Zasada je j jest ta­
ka: im pu ls prądowy, oznaczający to, 
co trzeba zapamiętać, zam ykam y w 
obwodzie i każemy mu w  n im  k rą ­
żyć.

W praktyce używane sa rozm aita 
urządzenia. M arax posiada tak Zwa­
ne kapacitrony. Jest to lam pa próż­
niowa, w k tó re j ząajduje się w ie lka 
ilość m a lu tk ich  kondensatorów. One 
są ja k  gdyby „k a rtk a m i no ta tn ika “ , 
a piszę na nich „p ió ro “  utworzone 
z pączka e lektronów  o szybkości 
260 000 k ilom e trów  na sekundę. Jak 
widzicie, wcale niezła szybkość. Ru­
chami tego „p ió ra “  k ie ru je  pole 
elektryczne. T ak i jeden kapaeitron

może zapamiętać do 40 000 w yn ików  
na raz i podać je, gdy zajdzie potrze­
ba, w  u łam ku sekundy.

—- A panie profesorze, .jakim p i­
smem pisze to „p ió ro “  z elektronów?

Czandrasekar ściągną! b rw i.
— „P ió ro “  nie pisze żadnym p i­

smem. Ja to ty lk o  tak obrazowo 
powiedziałem. Óno udziela p ły tkom  
kondensatorów ładunków , tworząc 
drgające obwody elektryczne.

— A czy mózg zapam iętuje tak 
sarno, ja k  M arax?

— W mózgu są dwa rodzaje pa­
mięci. Jedna, tak zwana „pam ięć 
krążąca“ , jest taka, jak  w  M araxie. 
Pozwala ona na k ró tk ie  zapam ięty­
wanie. W  chw ilow o połączonych ob­
wodach pulsu ją prądy, które ulega­
ją przerwaniu, k iedy przestają być 
potrzebne. Natom iast d rug i rodzaj

pamięci, ten, dzięki k tórem u pamię­
tam y dzieciństwo, przeszłość, w iado­
mości. których uczyliśm y się, ma od­
m ienny mechanizm. Polega on w 
ogólnych zarysach na zmianach za­
chodzących tam. gdzie w ypustk i jed ­
nej kom órk i nerw ow ej do tyka ją  
drug ie j. Są to c ienkie w arstew ki 
b ia łka , tak zwane synapsy, w k tó ­
rych odbywa się torow anie i hamo­
wanie warunkowe... no, ale da jm y 
tentu pokój. M ów iłem  o mózgu ty lko  
dlatego, żebyście m ogli lepie j zrozu­
mieć M arax. Boję się. że o jego dzia­
łan iu  W ciąż jeszcze macie dosyć 
m gliste wyobrażenie. A to jest tak: 
M arax stanowi zam knięty układ, 
dążący do -pewnej równowagi p rą­
dów. Podobnie w ychylone wahadło 
dąży zawsze do zajęcia najniższego 
położenia. S taw ia jąc zadanie, w y -

do
w

trącam maszynę ze stanu rów now a­
gi e lektronow ej. S tara jąc się do n ie j 
powrócić, M arax rozw iązu je zada­
nia jakby  „m im ochodem “ . Gra p rą ­
dów w ytw arza rozm aite lin ie  k rz y ­
we, k tóre widać na tym  ekranie i 
one w łaśnie stanowią odpowiedź na 
zadawane pytania. W iecie pewno, że 
każdą Unię krzyw ą można wyrazie 
przy pomocy rów nania matem atycz­
nego? Równanie k rzyw e j, która  po­
ja w ia  się na ekranie, jest w łaśnie 
poszukiwanym  rozwiązaniem.  ̂ Tak 
pracuje M arax nad problem am i m a­
tem atycznym i, ale mogą być i inne. 
D a jm y  na to, przybyw am y na p la ­
netę \ potrzebna jest nam pewna 
substancja chemiczna. M am y ją 
dyspozycji jako związek gazów; 
atmosferze, jako m inera ł i jako roz­
tw ór. Zachodzi pytanie, jak  na jp ro ­
ściej wydobyć tę substancję, z na j­
m niejszym  nakładem  pracy'? Poda­
jem y M araxow i wszystkie dane i 
w  ciągu paru m inu t o trzym ujem y 
gotową receptę produkcyjną. Dałem 
wam  oczywiście prosty przykład. 
M arax po tra fi rzeczy znacznie tru d - 
nieisze. A  ja k  to robi? To już jest 
całkiem  inna h is to ria  niż w w ypad­
ku zadania matematycznego. Tam 
maszyna nic nie musi „w iedzieć", 
oczywiście, oprócz reguł m atem a­
tycznych. A le  w tym  wypadku m u­
si posiadać doskonałą -wiedzę che­
miczną, fizyczną, znać się na techno- 
logi procesów chemicznych, no i ma 
się rozumieć, wiedzieć, ja k im i dy ­
sponujemy' środkam i, bo niew iele by 
to pomagało, gdyby poradziła nam 
postawić trzykom lnow ą fabrykę... 
Tak więc M arax musi posiadać ob­
szerną wiedzę przedm iotu. Wiedzę 
tę może oczywiście posiadać ty lko  
dzięki temu, żeśmy mu ją wbudo­
w a li. W ja k i sposób? Do tego służą 
inne organa pamięci, tak zwane sta­
le kapacitrony, albo u ltrakapac itro - 
ny. Jedna taka lampa, odpowiada 
m niej w ięcej jednem ii bardzo g ru ­
bemu tom ow i podręcznika inżyn ie­
ryjnego. M arax posiada ich około 
100 000 i dlatego nie bierzemy, z so­
bą żadnych książek.

— Czy taka lampa nie może się 
zniszczyć?

— Oczywiście, że onoże. Aie 1 
książka może się spalić. Trudno, 
ryzykujem y.

(d e n .)

ne zostały stworzone ochotni­
czo i w skład Ich weszli kole­
dze mający w tym kierunku 
zdolności, np. dobrzy poloniści, 
rysownicy itp. Zespoły te sa po­
dlegle redakcji ogólnej, która 
sprawdza „jakość“ i treść na­
pisanych artykułów. Przy re­
dakcji znajduje się grupa ma­
larzy, rysowników, którzy są 
przydzielani w miarę potrzeby 
do poszczególnych zespołów re 
dakcyjnych. Zespoły te zbiera­
ją się co miesiąc i wspólnie do 
Uonują podsumowania 
dów, niedociągnięć i osiągnięć 
dotychczasowej pracy.

Jak wygląda gazetka?
Gazetkę nazwaliśm y „Naszą 

T rybun ą “ , gdyż na tę nazwę 
zasłużyła. W łaśnie za je j no- 
mocą walczym y z bum elanta­
m i, k tó rzy  przez len istw o osią­
gają słabe w y n ik i w nauce, z 
podpowiadaniem i innym i prze­
jaw am i starej psych ik i w na­
szej szkole. Gazetka posiada 
dz ia ły : ,.Z życia szkoły“, w 
któ rym  piszemy o na jw ażn ie j­
szych wydarzeniach, jak ie  za­
chodzą w  naszym liceum, np 
pomoc PGR-om przy w ykop­
kach ziem niaków, w izyta żoł- 
nierzy, akademia urządzona ‘soresp 
przez nas oraz spraw y życia w 
internacie.

i w k ra ju . W dziale tym  mó­
w im y. ja k i^  zadania stoią w 
związku z tym  przed organiza­
cją ZM P-owską, orzod naszą 
szkołą, przed każdym z nas. 
W dziale tym  piszem» o n a j­
nowszych wynalazkach, od­
kryc iach naukow 5'ch itp  

Oprócz tych ' trzech działów, 
posiadamy jeszcze a trakcy jne  
ru b ry k i: „humor — sport" t 
„dz ia ł lite ra c k i“ . W pierwszym  
— za pomocą rysunków , p ię t­
nu jem y wszystkich tych, k tó ­
rzy nie uczą się z w łasnej w i­
ny, „sportow ców ", osiągających 

‘1 jsiabe w yn iK i w nauce, kolegów 
i koleżanki, którzy lam ią re - 
gutam in szkoły lub  in te rna tu . 

l”le . Prócz tego in fo rm u jem y za po­
mocą notatek i rysunków  ogół 
młodzieży o życiu sportowym  w  
naszym k ra ju . Dość często u - 
kazuią się nawet ka ry k a tu ry  
polityczne.

W ostatn im  zaś dziale p o p i- ’ 
su.ią się wszysc" „ lite ra c i“ , p i­
szący wiersze i opowiadania. 
Taka form a zyskała sobie p ra­
wo obywatelstwa w  naszej szko 
le i uważamy, że znalazłaby 
również miejsce w innych szko­
łach.

Gazetka „Nasza Trybuna" sta 
la sie prawdziwą trybuną, z 
której padają słowa prawdy, 
krytyki i samokrytyki.

STA N ISŁA W  K O W A LSK I 
Myślibórz
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niar./eao rirawmi.ano kurs dukszflałcaiący 
pr/,> kuiialni ..Turńw**?
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„Są u nas koledzy, którzy  
chcą się uczyć pracować na 
maszynach elektrowozowych lub 
na fachowców elektrotechnicz ­
nych czy mechanicznych, a d y ­
rekcja nie idzie im  na rękę 

Był  u nas kurs dokształcają­
cy przy Domu Młodego G ór­
nika- Ale nie wypłacono na­
leżności nauczycielom m i­
mo, iż zwracali  się k i lka  razy 
o wynagrodzenie. Kurs został 
rozwiązany.

Prosimy o ponowne założenie 
kursu przy kopaln i „T u ró w “ .

J. W.
(nazwisko znane redakcji)

Stale podnoszenie poziomu 
technicznego i ogólnego mło­
dych kadr — to obowiązek każ 
dej Dyrekcji. Kurs dokształca­
jący — to także potężny oręż 
w walce z chuligaństwem. Dla- 
i/.rgo więc Dyrekcja i Zarząd 
Zakładowy ZM P przy kop. „Tu­
rów“ odnoszą się obojętnie do 
sprawy kursu?

W DM G przy tej kopalni
miały miejsce chuligańskie w j’* 
luyki, co jest nieomylnsm 
znakiem, że ZZ ZM P słabo 
interesuje się życiem w Domu 
Młodego Górnika.

, Czekamy na odpowiedź.
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„Harcerz dobrze się uczy I zaprawia swe si ły do pracy I obrany“

W I S Ł A
miejscem III Harcerskich Igrzjsk Zimowych

nachylenia •♦oru nie bed/le w ie- ! i równow ażnie. Powołano też 
kszy, ja k  45 stopni. Zawodnicy 1 tró jk i, które starają sie o na­
będą s tartow a li na sankach ąrod.y dla zdobywców p ie rw - , 
wyłącznie w łasnej roboty. Nad- j szych m iejsc w  elim inacjach 
to odbędą sie Kry na śnicąu, coś pow iatowych M PK przydzie liło
w rodzaju uproszczonego, po­
pularnego toru przeszkód.

Igr/.jjska u: ij razem  
o p iek i Lurloiuego  

Państwa nad dziećm i
— Igrzyska zachęcą dzieci do 

i sum iennej dobrej nauki ; za- 
i chowania, co jest podstawo- 
; wym  w arunkiem  uczestnictwa 
w zawodach. W yn ik i nauki

Wzorem la t ubiegłych, w tym  roku odbędą sie I I I  H arcer­
skie Igrzyska Zimowe. Przedstawiciel naszej redakcji 
zw rócił się do członka Centralnego K om ite tu Igrzysk tow. 
TOPISZA o po inform owanie naszych czyte ln ików  odnośnie 
przebiegu prac przygotowawczych. W rozmowie tow. Topisz 
oświadczył m. In.:

dzieciom wóz tram w a jow y, w 
k tó rym  jeździ grupa harcerzy z 
werb lam i i fan faram i, propngu- 
iąc Igrzvska Również w a łb rzy ­
ski „G ó rn ik "  i oddział PTTK 
pomagają harcerzom w przygo­
towaniach dn Igrzysk. W d ruży­
nie harcerskie j przy Podstawo­
wej Szkole w Sycowie, prze­
wodniczący zastępów organizu­
ją z dziećmi zajęcia, mające na 

wchodzą również do ostatecz- : ''p' u zapoznanie ich z alfabetem 
tiej punktacji. N iem niej prace Morse‘a. pierwszą pomocą w 
przygotowawcze w szkołach

IH!¡II!!!¡ll!!i!íiliI!IIÍi!!!lllj¡ii¡jÎ

m m s e m ą  r p u n K t y

nagłych wypadkach, ze znaka-

Tegoroczne I I I  Ogólnopol­
skie Z imowe Igrzyska 
Harcerskie k tóre odbę­
dą sie w Wiśle w  dniach 
od 7 — 10 lutego, orga­
nizowane są przez Zarząd 

G łów ny ZM P wspólnie z M in i­
sterstwem O św iaty pod hasłem 
,,Harcerz dobrze się uczy i za-

w inny objąć wszystkie dzieci, 
a szczególnie dzieci należące do 
drużyn harcerskich. Prowadzo­
ne na szeroką skalę przygoto­
wania do Igrzysk, muszą poka­
zać dzieciom praktyczne zna­
czenie sportów zim owych w tu ­
rystyce i ' w w o jsku Jednocze­
śnie osiągniemy i drug i cel, a 
m ianow icie podniesiemy stan 

| zdrowotny i odporność fizycz- 
| r,ą u dzieci. Dzięki Igrzyskom  
dzieci jeszcze m ocnie j uśw ia- 

\ domią sobie opiekę państwa iu - 
| dowego. troskę o ich zdrow ie 1 
wszechstronny rozwój. Igrzyska 
wskażą dzieciom w ie lką  rolę 
harcerskie j organizacji w upo­
wszechnieniu k u ltu ry  fizycznej 
i sportu.

850 uczestn ików
Do rozpoczęcia Igrzysk pozo­

stało nam jeszcze trzy  tygodnie. 
Przygotowania do Igrzysk

Echa z im ow ych  
w a ka c ji

młodzieży szkolne)
Przebywający w Wiśle w okresie zł- 

my uczniowie szkół woj katowickiego 
nadesłali ostatnio Ust do ZG ZMP. w 
którym  piszą:

„M y,  m łodzież ZMP-owska  
woj. katowickiego .przebyioają- 
ca na obozie narciarsko-wypo-  
czynkowym w W iś le-Jaworn i­
ku. przesyłamy Wam serdeczne j konkurencjach dopuszczone jest 
wyrazy podziękowania i 
wdzięczności za zorganizowanie 
dla nas tego obozu Na obozie 
skorzystaliśmy wiele, nie t y l ­
ko, że wypoczęliśmy, nie rów ­
nież podnieśliśmy swój poziom 
ideologiczny, przez zorganizo­
wane wieczorki świetlicowe, 
pogadanki i  odpowiednią l i te ra­
turę Oprócz tego nabyliśmy tę- j 
żyzny fizycznej, chodząc na 
wycieczki narciarskie.

Mimo tak krótkiego czasu 
zżyliśmy  sie bardzo, między u- 
czestnikami panowała p rawdzi­
w ie koleżeńska atmosfera.

Jednocześnie składamy po­
dziękowania P art i i  i Rządowi 
Polski Ludowej, że otaczają o- 
pieką młodzież.
Za uczestników — Rada Obozu”

praw ia swe s iły  do pracy i o-
brony“ .

N arc ia rs tw o  
n ajp o p u la rn ie jsze ...

Najbardzie j popularną dyscy­
pliną sportów zim owych, upra­
wianą przez dzieci jest na rc ia r­
stwo. Na Igrzyskach odbędzie 
się narciarski bieg zjazdowy 
dla dziewcząt f  chłopców w o- 
tw a rtym  terenie. Długość tra - j rozpoczęto dość dawno. W po- 
sy wynosi w zależności od wie­
ku i płci od 500 — 700 m, przy 
różnicy wzniesień 100 m. W 
slalom ie - gigancie startować 
będą ty lk o  starsi chłopcy, na 
trasie długości 700 — 8Ó0 m, 
mając do przejechania 10 bra­
mek. Nadto odbędzie się bieg 
patro lowy, jako konkurencja 
zespołowa, w k tó re j w ys ta rtu ­
ją zespoły 3-osobowe. Trasa bie­
gu dla chłopców i  dziewcząt 
starszych wynosić będzie 2 500 
m, w terenie różnie ukszta łto­
wanym ; dla młodszych zaś od 
1 500 — 2 000 m. We wszystkich

startowanie na dowolnym  ro ­
dzaju nart.

Z łyżw ia rs tw a odbędzie się
jazda szybka na odpowiednich 
dystansach w zależności od 
w ieku j płci zawodników. Jaz­
da figurow a be jm uje jednako­
we zadania dla wszystkich, za­
równo dziewcząt, jak i chłop­
ców

Ciekawy też będzie zjazd na 
sankach. Tor saneczkowy o d łu ­
gości 800 — 1.000 m urządzony 
będzie w terenie otw artym . Kąt

szczególnych województwach 
i powiatach Zarządy ZM P i W y­
działy O św iaty przy Prezydiach 
Rad Narodowych, powołały K o­
m ite ty  Organizacyjne. W łaściwy 
ciężar prac spoczywa na pow ia­
tach, ponieważ uczestnicy 
Igrzysk Centra lnych zostaną 
w yłon ien i drogą e lim inac ji, po­
cząwszy od szkół i pow ia­
tów. Będą to reprezentanci 
wszystkich pow iatów i wo- 
jew ództw  w  ilości 850 u- 
czestników. Zawodnicy .muszą 
mieć ukończone 10 la t, dobry 
stan zdrowia, wykazać się do­
b rym i postępami w  nauce i ba r­
dzo dobrą oceną z zachowania.

Prace w  terenie na ogól prze­
biegają dość sprawnie, ale sa 
w dużej mierze uzależnione od 
w arunków  śnieżnych i mrozu. 
Weźmy np. woj. wrocławskie, 
k tóre w tej c h w ili pracuje n a j­
lepie j IV W ałbrzychu np. sek­
cja techniczna K om ite tu  O rga­
nizacyjnego pod k ie runkiem  kol 
M iklera przygotowała boiska do 
gier i zabaw na śniegu, urzą­
dziła sztuczne lodowisko, prz.e-
szkody do biegów patro lowych Polsce

mi topograficznym i, uczą ich 
eier j zabaw na śniegu i lodzie 
W warsztatach tej drużyny 
dzieci przygotow ują sobie san­
ki.

Ale są województwa. Jak np 
rzeszowskie, gdzie praea prze­
biega bardzo słabo, czego dowo­
dem może bvć fakt. że w L u ­
baczowie i Brzozowie, in s tru k ­
cje dotyczące Igrzvsk zam knię­
to w b iu rku  ! dopiero na in te r­
wencję ZW ZMP. praca trochę 
ruszyła.

Słaba p ra ra  
W y d z ia łó w  O św iaty

Ogólnie rzecz biorąc na ood- 
-taw ie meldunków’ z terenu 
daje sie zauważyć mały wkład 
pracy W ydzia łów  O światy Pre­
zydiów Rad Narodowych. W y­
raźne rozporządzenie M in is te r­
stwa określa je jako współor­
ganizatorów i współodpowie­
dzialnych za ja k  najlepsze 
przygotowanie dzieci do Igrzysk. 
Jednak tak nie jest i W ydzia­
ły  O światy * całą robotę prze­
rzucają na ZM P Takie podej­
ście W ydzia łów  O św ia ty jest 
niewłaściwe.

U ro zm aico n y  p rogram  
Ig rzysk

W W iśle — m iejscu Igrzysk 
prowadzone są intensywne i 
staranne przygotowania na 
przyjęcie najm łodszych zawod­
n ików . Zamieszkają oni w pię­
knych j wygodnych pensjona­
tach. Zostaną otoczeni wszech­
stronną troską i  opieką. W 
przeddzień otwarcia Igrzysk 
wszyscy uczestnicy zostaną 
przyjęci w ka tow ick im  Pałacu 
M łodzieży im . Bolesława Bie­
ruta, gdzie odbędą się bogate 
występy artystyczne młodzieży 
Program  Igrzysk będzie bardzo 
urozmaicony Przew iduje on m 
in. w ie lką  rew ię lodową w w y­
konaniu czołowych łyżw iarek i 
łyżw iarzy Polski Harcerze bę­
dą gościć na Igrzyskach dzieci 
koreańskie przebywające w

Po ir/.ysta kin przejodzie w stycz 
nlu każdy z uczestników odbywające 
go się w Wiśle kolarskiego obozu 
kondycyjno • szkoleniowego Na obozie 
tym  przebywa 12 kolarzy, z których 
wyłoniona zostanie nasza reprezentacja 
na wyścig Warszawa — Praga, orga 
nizowany przez Trybunę Ludu I Rude 
Prawo

POD y 
(eo& em

GDANSK Rozegrane I'3 hm. w 
Gd.n'wku spotkanie miedzy miejscowa 
Spójnią a Kolejarzem (Poznań) za 
kończyło się po zaciętej grze zwy­
cięstwem Spójni 41:38 ( IM: 18).

KRAKDW Mecz o mistrzostwo I.i 
gi między krakowską Gwardią a 
CWKS rozstrzygnięty został dopie­
ro w dogrywce 59:49 i 47:47 21 'ł).

ł.DDZ. Łódzki W łókniarz w ygra ł 
zdecydowanie z poznańską Staby 
88:49 (27;20).

WARSZAWA. \V Warszaw!** roze 
grano w niedzielę. 13 hm. dwa «po* 
kania o mistrzostwo ! iei W pierw 
szvm 7 nich. znajdująca się na dru­
gim miejscu w tabeli, łódzka Spójni;* 

odniosła zasłużone zwycięstwo nad 
AZS (W arszawa) 73:46 (35:28)

W rozgrywkach półfinałowych o m i­
strzostwo Polski w koszykówce ko 
biecei grupy U i zwycięstwo odniosła 
Spójnia — Warszawa.

O ile ‘zawodniczki Spójni zasłużyły, 
na pochwałę, o tyle organizatorzy 
imprezy, z tego samego zrzeszenia, 
nie popisali się Nikt nie zaintere 
sowai się przybyłym i z p row incji 
drużynami. W rezultacie tego z a 
wodniczki z Ełku, od godz. 5-tej ra 
no do. godziny 10 - tej szukały kwater, 
zawodniczki Ogniwa Tarnów były w 
tej satnej sytuacji, szukając noclegu 
od 22 godz. do 2 w nocy!

Nic też dziwnego, że goście z Ełku 
I Tarnowa .m ie li żal do gospodarzy 
iż nie zawiadomiono ich choćby li 
stownie, gdzie mają się zatrzymać 
\  trzeba było tak niewiele: ..Kwate 
rv w hotelu „Term inus“ , ul Rutkow 
skiego“ .

T D

W ratu ach tego spotkania Barto-
siew łez obchodził jubileusz (jon-go
meczu, iPrzedstawicie!i Zarządu G łow ­

» AZS wvrnz.d Bartosie w iczowi
uznan ie i złożył pod zięko-wanie . gra-
tu lu j ąc Jednocześnie nadania tytułu .
mist r/.a snorm.

W dru g ;m snotkanf u Kolejarz (War
<z.awa) uległ krakowskiemu Ogniwu 
ton:ero po drugiej dogrywce. — 

45:50 (13:18. 35:38. 4144)
W wyniku nled rie lnvrh rozgrvwek 

w tabeli prowadzi nadal krakowska 
Gwardia przed Spóinią lód/ką. AZS 
po poniesionej porażce spadł z trze 
ciego miejsca na czwarte.

WROCŁAW. Przy dużym zaintere 
suwaniu publiczności odbvło się wr
W rocławiu spotkanie pływackie o
Puchar Miast między reprezentacja­
mi Wrocławia i Łodzi.

Zwyciężył Wrocław 142:73.
Uzyskano szereg dobrych wyników, 

ustanawiając 5 rekordów okręgowych 
w tym  4 Wrocławia i Jeden Lodzi 

Tołkaczewski (W rocław) zwycięży! 
Bonieckiego na ton tn. dow. uzysku­
jąc drug i w h is torii polskiego ply-
wactwa wynik 5:03.4.

Petrusewłcz uzvskał na. 200 m 
st. klas. w ynik gorszy o jedną dzie 
siątą od rekordu Polski.

W Gdańsku. Krakowie. Warszawie 
I Poznaniu zakończyły się 3 dniowe 
rozgryw ki półfinałowe o m istrzostwo 
Polski w koszykówce drużyn żeń- 
A ich. Półfina ły przyniosły duży suk- 
es drużynom warszawskim Trzv 

'espoły stołeczne Kolejarz. A 78 I 
Spójnia zakw alifikow ały «ie* do fina ­
łu. Czwartym fina lis tą  je*-* kraknw Katowice 122:64. 
ska Gwardia Wymienione drużyny j \ . t  200 m st grzb. kobiet Gellne- 
ro z poczną w niedzielę 26 hm gry j rowa (Kat.) uzyskała czas 3:08.«. 
finałowe (systemom każdy z każ który iest nowym rekordem Polski, 
dvm. mecz i rewanż) I D rugi rekord Polski ustanow iła Dzl-

ZABRZE. W Zabrzu rozegrany zn
stał rewanżowy mecz pływacki o 
Puchar Miast między reprezentacja 
mi Katowic i Krakowa. Zwyciężył\

kówna na 300 m st. dow. podczas
konkurencji 40 m st. dow., przepT 
wająe dystans 300 m w czasie 4:20.4

Rozegrane 13 brn. dalsze spotka 
ni a o m istrzostwo II L ig i bokser 
sldej przyniosły następujące w yniki 

W Krakowie CWKS I I I  wygra ł i  
Unią 12:8. Niespodzianką była po 
;a /ka  Pasławskiego CWKS z Kału- 
żnyin w wadze lekko półśrednlej.

W Poznaniu Budowlani w ygra li ze 
Spójnią 12:8. Niespodzianką było 
zwycięstwo Grzesiewićza (Sp.) w wa 
dze lekko średniej nad Buczkowskim 
przez k. o. w II rundzie.

We W rocławiu Ogniwo zrenilsowa 
lo z Gwardią !1 10:10 Z ciekawszych 
walk wymienić należy zwycięstwo 
Zygmunta przez dyskwalifikację  Pę­
ka (Gw ) w II rundzie oraz. poraź 
kę Kurowskiego (Ogniwo), który pod 
dal się w 111 rundzie Guzewiczowl 
(waga lekko półśrednia).

W Radomiu W łókniarz II zwyetę 
żył Stal II 13:7

WARSZAWA Na p ływ a ln i MDK 
odbyły się w niedzielę masowe za- 
wody pływackie

Na zawodach tych pływacy CWKS 
zg łos ili próby bicia rekordów Pol­
ski w sztafetach. Próby pow iodły się 
i zawodnicy CWKS us ta lili dwa no­
we rekordy Polski w sztafetach. Na 
4 x 100 m st. mot sztateła w skła 
dzie Jankowski, N ikodeniskt, Szoł 
tysek I Cichoński uzyskała czas 3:12,8 
'D ru g i rekord CWKS ustanow ił w 

sztafecie 10 x 100 tn st. dow. uzy 
sku|ąc czas 11:07,5

Podobny Ust p rzysła li do naszej re­
dakcji, uczniowie z Pabianic, którzy 
spędzili zimowe ferie w B ierutowicach:

„M y, uczniowie l Państwowej 
Jedenastoletniej Szkoły Ogól­
nokształcącej z Pabianic, prze­
bywający na kii rsie  narc ia r­
skim w  Bierutowicach, chcemy 
podzielić sie z całą młodzieżą 
naszego k ra ju  wrażeniami ja ­
kie odnieśliśmy z pobytu w  
Bierutowicach.

Nasza szkoła zorganizowała 
kurs narciarski w B ie ru tow i­
cach. na k tórym  czuliśmy się 
wspaniale. Wyobraźcie sobie 
piękne w i l le  z oszklonymi we­
randami,  czyste pokoje, dużą 
świetlice zaopatrzoną w  różne 
czasopisma i  gazety. A na jważ­
niejsze to póry, całe pokryte  
bielą śnieżnej szaty. Przez ok­
na naszego pensjonatu spoglą­
daliśmy na Śnieżkę, na którą u- 
rządzil iśmy wycieczkę. W arun­
k i  mie liśmy takie, o jakich na­
wet nie marzyl iśmy wyjeżdża­
jąc 2  Pabianic. Jedzenie też by

Jak wykorzystać parę łyżew dla 3 łyżwiarzy
§  '

i]

Pokcy ckiałescze sportowi 
przybyli do Chcsrkowo

ml sportowym i miejscowego „Dyna-Do Charkowa przybyła delegacja 
polskich działaczy sportowych, ba­
wiąca od k ilku t\go d n i w ZSRR 

Członkowie delegacji po zwiedze­
niu miasta, zapoznali się z obiekta-

mo .
Delegacja polska pozostanie w 

Charkowie t r z r dni, zapoznając «tę 
z pracami na polu ku ltu ry  fizycznej.

Narciarze NRD w Zakopanem
(Dokończenie ze s ir. 1)

W pó łfina łow ych ro w y w k a c h  o m isfrzostwo Polski w  koszy­
kówce w  W arszawie stołeczna Spójnia odniosła wysokie zwy- 

¡ . cięstwo nad KS —  E łk  121:8.

W  niedzie lę  w ieczorem  po łą­
czy liśm y się te le fo n iczn ie  z o 
środkiem  szko len iow ym  G K K F
w Zakopanem, gdzie przebywa 

| grupa skoczków narciarskich 
; naszej kadry narodowej Przy 
¡aparacie państwowy trener M ie- 
; czysiaw Kozdruń, k tó ry  mówi 

m. in.:
....Dziś na duże) skoczni na

K rokw i odbył się k lasyfikacy jny 
konkurs skoków otw artych 1 dn 
biegu złożonego. S tartowało 22 
zawodników. W arunki atmosfe­
ryczne nie bardzo sprzyja ły na­
szym skoczkom. Przez caiy 
dzień szalała nad Zakopanem 
duża śnieżyca, która utrudnia ła  

i zawodnikom odbicie i lądowa­
nie. a przy tym  widoczność by­
ła bardzo słaba. W płynęło to 
na znaczne obniżenie w yn ików  
skoków. M im o to konkurs stal 
na dobrym  poziomie.

W konkursie skoków o tw a r­
tych zwyciężył bozapelaryjnie 
Staszek Marusarz, odda.jac 
skoki długości 04,5 m 
7fi,5 i 08 m. uzyskując notę 224 
pkt. Drugie miejsce zajął Jan 
K u la  skacząc 58.5. 68 i 64 m — 
nota 213 nkt.. trzecim  bv l Wę- 
grzykiew icz — 59.5. 68 i 64 m 
nota 301 pkt.

W konkursie skoków do b ie­
gu złożonego zwyciężył Krzep- 
tow ski-D an ie l Józef skokami 62 
1 58 m z nota 215,9 przed K o ­

walskim  64 i 56 m — nota 191 
pkt. i Raszką 63 i  56 m — nota 
135 pkt.

\V  o g ó ln e j p u n k ta c j i  b ieg u
złożonego pierwsze miejsce za­
ją ł Kprzeptow ski - Daniel Józef.
uzyskując łączna sumę 454.9 
pkt. przed K ow alskim  — 410
pkt. i Raszką — 396,5 pkt.

IV niedziele przybyła <lo Za­
kopanego jedenastoosobowa 
grupa narciarzy N iem ieckie j 
Republik i Demokratycznej.

Wieczorem w  św ie tlicy o- 
środka G K K F  odbyła sie wspól­
na wieczornica z gośćmi. Spor­
towców niem ieckich bardzo ser­
decznie pow ita ł k ie row n ik  obo­
zu ob. Malczewski. W im ieniu 
sportowców niem ieckich odpo­
w iedzia ł przedstaw iciel K om i­
tetu Sportowego NRD k ie row ­
n ik ekipy. Wagner. Podzięko­
w ał on polskim  władzom spor­
towym  za um ożliw ienie nie­
m ieckim  narciarzom  wspól­
nych treningów. Podkreślił on. 
że wspólny obóz przygotowaw­
czy przed O lim piadą przyczyni 
się do dalszego zacieśnienia ser­
decznej przy jaźn i miedzy spor- 
towcam i Polski i N iem ieckie j 
Republik i Demokratycznej.

W Zakopanem ostatnio pogo­
da jest dobra, śniegu mamy do­
syć, toteż nasze przygotowania 
będziemy prowadzić ja k  na jsta­
rann ie j 1 w y trw a łe “  — kończy 
trener Kozdruń. (D)

Jerzv«/
Pawłowski

20-letni mistrz sportu

t t  M ic 4 t
ło dobre, 
pełności

zaspokajające w 
nasze apetyty

zu-
Od

pierwszego dniu pobytu na 
kursie zorganizowaliśmy Radę 
Obozu oraz powołaliśmy Koło  
ZMP.

My, młodzież z fabrycznych,  
zadymionych Pabianic, wyraża­
m y  ogromna wdzięczność dla 
Polski Ludowej, która s tworzy­
ła nam tak wspaniałe warunk i  
do nauki i wypoczynku. Na 
kursie było nam bardzo dobrze 
i  radośnie i tym, drogie K o ­
leżanki z m iast i tosi, chcieli- 

. śmy się z Wami podzielić. 
Nie zapomnimy nigdy o o- 
bowiazkach i icdzięczności 
dla naszej kochanej O jczy­
zny Ludowej oraz przyrze­
kamy, że będziemy lepiej się u- 
czyć i sposobić do pracy i o- 
brony naszych granic.

Przesyłamy Wam ZM P-ow-  
skie pozdrowienia

Uczestnicy
Obozu Narciarskiego z Pabia­

nic w Bierutowicach'*

.. K ró tk ie  sprawozdanie z 
tych zawodów sportowych 
brzm iało następująco:

,.Liczne próby położenia 
przeciwnika na łopa tk i nie u - 
dawaly sie... P rzeciwnicy to 
podnosili sie, to znów padali 
na matę...

Rozwiązanie przyszło n ie­
oczekiwanie: Castelle s ilnym  
ciosem prostym  w  podbródek 
znokautował Perela“ .

Przepraszam — powie obu­
rzony czyte ln ik — Napisano tu 
jakieś głupstwo. Dwa p ie rw ­
sze zdania in fo rm u ją  o spot­
kaniu zapaśników, a trzecie 
dotyczy w a lk i bokserskiej.

— Chociaż całkow icie podzie 
lam y oburzenie czytelnika, 
n iem niej jednak spotkanie od­
było sie w łaśnie tak. ja k  na­
pisaliśmy.

Wypadek ten m ia ł miejsce 
podczas tzw. m istrzostw  za­
paśniczych św iata w walce 
klasycznej. W alczyli zapaśnik

norweski Cook i  Włoch Riga- 
m anti. W alczyli oni, nie w yka ­
zując żadnych ta lentów  spor­
towych, ale m im o to wokół 
ringu w rza ł roznam iętniony 
bru ta lna walka tłum  widzów’

Poszczególni przedstawiciele 
drużyn w ciągu całych m i­
strzostw stara li sie zmusić sę­
dziów do stronniczego sędzio­
wania na ich korzyść. C zyn ili 

*to przy pomocy gróźb i  ob ie t­
nic.

Gdy k ie ro w n ik  w łoskie j 
drużyny Castelle w idz ia ł już 
wyraźnie, że sędziowie przy­
znają zwycięstwo Norwegowi, 
znokautował sędziego, Holen­
dra Perela.

Na tych „m istrzostw ach“  w 
walce klasycznej, k tóre odbyły 
się bez udzia łu zapaśników 
Zw iązku Radzieckiego, „k la sy ­
cznym " było jedynie rozw y­
drzenie sportowych „dz ia ła ­
czy“ , rozpalających najniższe 
in s tyn k ty  sportowców i  w i­
downi.

B ija ty k i na zawodach spor­
towych nie sa w y ją tkow ym  
zjaw iskiem  w sporcie burżua- 
zyjnym . Tysiące rannych, 
dziesiątki i  setki zabitych — 
oto coroczny plon zawodów 
sportowych w kra jach kap ita* 
llstycznych. B ru ta lne chw yty 
stosowane w  piłce nożnel. 
rugby, w boksie... w ye lim ino-

wdanie przeciwnika wszelkim
sposobem, aż do zabój stwa
włącznie — wszystko to ucho­
dzi tam za wysoką klasę.

*
Om awiając poziom hokeja 

amerykańskiego jakaś am ery­
kańska gazeta stw ierdziła, że 
„aby gracz czuł się pewmie, nie 
może unikać krw aw ych  starć 
i pow inien umieć wbić k i j  pod 
żebro przeciwmika na siedem 
ca li“ .

Ze szczególnym uporem za­
szczepiana jest brutalność w 
sporcie am erykańskim . W o­
dzirejom  amerykańskiego
sportu jest zupełnie nie po­
trzebna ^czysta, sportowa w a l­
ka. G łów nym  celem jest za­
robić ja k  najw ięcej pieniędzy. 
A  do tego prowadzi droga 
przez wszelkiego rodzaju o- 
szustwa, bó jk i i krew . „K o m ­
bina to rzy“  zachęcają do za­
bó jstw  na ringu, urządzają 
wyścigi człowieka z koniem 
lub samochodem. W  odróżnie­
niu  od istniejących od dawna 
sportowych zapasów, w ym y­
śla się w a lk i, których jedy­
nym  praw id łem  jest „wałcz 
ja k  potra fisz“ . D w aj lub k i l ­
ku „sportowców“  b iją  się, d ra ­
pią, gryzą, wydziera ją  sobie 
wzajem nie włosy, w yb ija ją  
zęby, łam ią żebra... Gdy pu­
bliczność zobojętnieje na tego 
rodzaju „ro zg ryw k i" między 
mężczyznami. kom binatorzy 
organizulą w a lk i kobiet. Znu­
dzi się i to w idow isko — w a l­
czących umieszcza się w ba­
senie napełnionym  ropą n a f­
towa.

--n*. «m». mu-

Do kra jów  zm arshalllzowa- 
nych eksportuje się ten, za 
przeproszeniem, „spo rt“ , po­
dobnie ja k  eksportuje się tam 
gumę do żucia, zbutw iałe pa­
pierosy, stęchłe konserwy.

Na boiskach m iast austriac­
k ich i  zachodnio _ niem ieckich 
rozbrzm iewają wrzaski urna- 
zanych ropa mężczyzn i ko­
biet. walczących przy akompa­
niamencie rechotu widzów. 
We F ranc ji I Włoszech nie­
ustannie ustanawiane są za­
dziw ia jące swa bezmyślnością 
„re k o rd y “ ja k  ‘ np. szukanie 
ig ły  w stogu sianą. Na bo­
iskach p iłkarskich. salach

sportowych zachodniej E uro­
py i  A m eryk i Łacińskie j roz­
gryw ają sie krw aw e bó jk i. 
Wsystko to sa owoce am ery­
kańskie j „k u ltu ry  sportowej“ .

„U  podstaw zajęć sporto­
wych leży wrodzony człow ie­
kow i in s tyn k t agresji i znisz­
czenia“  — uczy burżuazyjny 
„teo re tyk “  F. Aleksander.

Reakcyjn i prowodyrzy spor­
tow i tw ierdzą cynicznie ja ko ­
by dzikie obyczaje, podtrzy­
mywane w burżuazyjnym  
sporcie, w yw odziły  sie z sa­
mej istoty sportu i by ły  orga­
nicznie z. n im  związane.

W  4

.
K ła m liw e  te „teorie “  rozpa­

dają się przy pierwszym  zetk­
nięciu z życiem i działalnością 
sportowców radzieckich i k ra ­
jów  dem okracji ludowej.

W ZSRR na zawodach spor­
towych panuje nastró j p rzy­
jaźni. W nastro ju tym  odby­
wa się każde spotkanie ra ­
dzieckich zawodników z po­
stępowymi zawodnikam i za­
granicznym i. Duch przyjaźni 
i wzajemnego szacunku prze­
n ikną ł wszystkich uczestni­
ków X I Igrzysk Akadem ic­
kich w Berlin ie. Na zawodach 
tych — jak zauważył prze­
wodniczący MZS Józef G roh­
man — „n ie  by ło  ani jednego 
protestu, k o n flik tu  czy nie-

& 'i. ’ >-4<& "W' ’’i - ' - - ’
etycznego postępku, ta k -c h a ­
rakterystycznego dla w ielu 
zachodnio - europejskich i a- 
m erykańskich m istrzostw “ .

Niedawno w Bukareszcie 
odbywały sie lekkoatletyczne 
zawody, w  których b ra ły  u- 
dział drużyny ZSRR. Węgier, 
Rum unii, Polski, B u łgarii, 
NRD i Zw iązków Zawodo­
wych Francji. Zawody te cha­
rakteryzowała ostra i napięta 
walka. Radzieac.y lekkoatleci, 
wykazawszy wysoką klasę, u- 
zyskali zwycięstwo. Ustano­
wiono nowe. wspaniałe rekor­
dy ZSRR i k ilka  narodowych 
rekordów innych państw.

Zawodnicy węgierscy, ru ­

muńscy. polscy, bułgarscy Jed­
nogłośnie przyznali, że ich re­
kordy by ły  rezultatem  wspól­
nych wystąpień i treningów  z 
lekkoatle tam i ZSRR. rezu lta ­
tem cennych wskazówek ra ­
dzieckich biegaczy, miotaczy, 
skoczków i trenerów , którzy 
chętnie d z ie lili sie doświad­
czeniami ze swym i p rzy ja ­
ció łm i. przeciwn ikam i na bo­
isku. Dążenie do zwycięstw 
jest ^w niem niejszym  stopniu 
właściwością zawodników ra ­
dzieckich i k ra jów  dem okra­
c ji ludowej niż zawodników 
burżuszyjnych. Lecz zawodnik 
radziecki występuje nie po to 
aby pognębić swego przeciw­
nika. lecz aby wspólnie z nim, 
w  szlachetnej walce podnieść 
sport na wyższy poziom.

Taki jest duch radziec­
kiego sportowego współza­
wodnictwa Obce mu są zasa­
dy zwierzęcej konkurencji, 
przeniesione do burżuazyjnego 
sportu z dziedziny stosunków 
społecznych kapita lizm u.

2Q letniego m istrza sportu -  Jerzego 
Pawłowskiego można śm iało n*z- 

vvać dzieckiem robotnicze! Warszawv. 
Tu s iy . urodził, chodził do szkoły, roz­
począł pierwsze kroki na poln sporto­
wym i tn wreszcie .uzyskał najpoważ­
niejszy dotychczas sukces.

Jako młody chłopak pierwsze swoi« 
„spotkan ia “  stoczy! na terenie Powf 
«la a polem na Grochówie. N ikt nie 
pomyślał wówczas, że i  tego k ilk u ­
nastoletniego chłopaka trzymającego w 
ręku kawał patyka wyrośnie za kilka 
iat czołowy szermierz Polski.

O tym iak poznał «port Pawłowski 
opowiada z uśmiechem:

— Arii walk na drewniane pałasze, 
ani wyścigów przez ulice Warszawy, 
ani też biegów przejazdowych przez 
grochowskie łgki nie można nazwać 
sportem. Z szermierką zetknąłem się 
zupełnie przypadkowo W 1948 roku 
przeczytałem w gazecie sprawozdanie 
z walk szermierczych Sohika na OHm 
piadzie londyńskiej. Zainteresowałem 
się tym. bo wyobrażałem sobie szpa 
d? i szablę lako niezwykle potężny 
sprzęt sportowy.

W k ilka miesięcy po tym wydarze­
niu Pawłowski dowiedział się że ZKS 
Ogniwo w Warszawie przyjm uje zapi­
sy do sekcji szermierczej które j leź 
wkrótce został członkiem Wtedy w O- 
ebiw ie trenerem był Kevey, szkolący 
naszą kadrę narodową. Po kró tk im  ©- 
kresie treningu pierwszy krok szermier­
czy przyniósł Pawłowskiemu zwycię­
stwo we florecie.

W 1950 roku Pawłowski stale po 
.raz pierwszy do ogólnokrajowych rawo- 
\d ó w  w Krakowie, gdzie wygrywa «pot­
ykanie we florecie ze Sobiklem. ówcze- 

snvm zwycięzcą zawodów.
Od tej póry rozpoczyna się okres 

^systematycznej pracy I solidnego tre* 
żinlngu. Na obozie szkoleniowym w Za- 
> kopa nem Jerzy poznaje nowy rodzaj 
¿szermierki -  walkę w szabli W tym 

samym roku zostale wicemistrzem iu- 
<$niorów w szahll l florecie.
4 Najciekawszym wspomnieniem ze «pot 
¿kań szermierczych Pawłowskiego lest 
^walka z szermierzami węgierskim i, któ- 
Arych gościliśmy w Warszawie w ub. 
Aroku. po zdobyciu przez nich m istrzo­
s tw a  świata.

— Kiedy stanęliśmy na planszy do 
¿walki z Węgrami poczułem się trochę 
^nieswoio — mówi Pawłowski. Obok 
¿mnie stało dwóch młodych szermierzy.
\\ Sobik. |edvnv rutynowany zawodnik 
¿naszel drużyny Przed nami na plan- 
śsr-ę wyszli szermierze, którzy osiąg; 
Jnę li największy sukces, zdobywając 
; m istrzostwa świata indyw idualne I ze­
społow e Lęk spowodował mole pierw 

;  sze porażki Przetrwałem lednak ten o- 
,kres I przypuściłem atak. którym od-
yiiosłem  zwycięstwo m in nad akade- 
yn łck łm  mistrzem świata we florecie 
^Baithazarem  I wicemistrzem świata w 
;',sz-ebli Kovacsem. Od tego momentu 
fśm iało stawałem do następnych spot- 
y<ań I nie zląkłem się «amego m istrza 
^świata Oer*»vicsa. chociaż walczył on 
fbardzo zacięcie po przegrane! z Za* 
ibłookim .

W 1951 r. na m istrzostwach Polski 
rwe W rocławiu Pawłowski zajął drugie 
ftniejs.ee we florecie a trzecie w szpa­
d z ie . S tartuje on obecnie w drużynie 
¿warszawskiej G w ardii Pawłowski — 
•członek ZMP fes* led im n z na jp iln ie j 
«zych szermierzy warszawskiego ośrnd 
,ka szkoleniowego przed O limpiada 
Ć Tytuł mistrza sportu lesl dla mło* 
zdego szernnorzn wyróżnieniem I nagro­
d ą  dotychczasową prace Tytuł ten 
^obow iązuje go Jednak do dalsze) pra- 
*cv nad «nhą, w doskonaleniu swoich 
♦umiejętności.
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